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| Lermita chirurgiczna i terapeutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394, 
bokcje dla chorych stałych od 3 do T rb. dziennie z utrzymaniem i opie: 
ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lokarzy. 


Ambulatoryum tanie (zydzazoje eyon 


przychodzących chorych. 


Pracownia dla badań chemicznych i bak- 


JANA MIŁKOWSKIEGO 


w Warszawie ul. Widok I6. 


na Podolu wyprzedaje z wolrej ręki: 
jnatki, ogiery i konic wyjazdowe. 
O szczegóły zgaszać się do zarządu 
Charytonówki, prozla Baita pub, PE 
18812 


u'yową tarrfą. 


Kurs nauk trwa $ lata. Zapisy ioformacyc i programy w kan- 
celaryi kursów (Widok 16) codziennie o;rócz świąt 10—2 g. pp. 


ska, skrzynka pocztowa NM B6. 
Konie wielzchowa i zaprzę= 
gowo 
m m 
„aa h rasy siwe| ukra- 
Bu ajki ińskiej sprze- 
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 


st. kcl., poczt. tolegr. Oratów, gub. 
kilowskiej 161: 3 


1-a Lecznica dentystyczna 


KURSY MUZYCZNE _ 


| Płoskirów Y MUZYCZNE . 


Żyluńska 44 m. 3. Ura fortep. wor. 
| histor, muz. Wpis 30 rb. za pół. ro- 
ku. Poczat lek. 1 wratśŚsin, 


(stamarya Hotelu Eiropoliogo. | 


Podaje do wiaduymoś:i Sz. pp., że szezególniejszą uwagę zwróciła na ja- 
kość prodnktów oraz kuchnię, znajdującą się pod osuybistym nadzorem 


prennmeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ i 


przyjmuje księgarnia 1 mag. przybor § 
piśmiennych 


wzmacnia żołądek ' 


i teryologicznych "six ara 


M Modrzewskiego. 


przy lecznicy chirurg. 


Francuzi o polakach. 


—00— 
(M rius Ary Leblend.— La P.lcgno vivante. — (Russie, 
Allewagne, Autrich) — Une renaissanco a tivo sous 


Dh rreur des persécutions. — Le dramo du progres na- 

ucnal —La Nationalité, La religion, — La langue ot la 

bierziure.— La vie ócononique.—-Paris.—Libraire Ava- 

stos, — Perrin ci C-n'e 35 Quai dis Grands — Augu- 

tias 1910,—$1*. |- X i 1—476.—1 karta geograficzno- 
historyczna). 


Potrzeba było takiej książki Europie. 
Po Folsce Brandesa, tłómaczonej na wszy- 
stkie jęcyki europejskie, przychodzą obecn e 
panowie Marius i Ary Leblondow,e z wiel- 
kiem, na bezpośredniem spostrzeżeniu i głę- 
bokich wszechstronnych studyach opartem 
d i-łem p. t. „La Pologne vivante“. Dzieło 
to niepospolite, dzieło wielkiego talentu pi 
sarskiego, wybornej metody naukowej, obej- 
mujące wszechstronnie wszystkie objawy 
Życiu narodowego polaków: historyę polity- 
czną dzisiejszych dziejów i siły gospodarcze 
kraju, literaturę i sztukę. religię, kulturę i 
człość cywilizacyi polskiej. 

Pisało wielu francuzów o rzeczach pol- 
skich. Pomijając literaturę starszą Miche- 
leta (La Pologbe martyre) Eugeniusza Pel- 
letan'a (La Crime). Henryka Lasserre (La 
Polegne et la catholicitć), Markiza de Noa- 
illes (La Pologne et ses front ères) Debido- 
ura, Mirbeau (Slaves et Teutons), Thureau- 
Dang n (La Pologne et les tr ités de Vienne), 
Anatola Leroy-Beaulieu (L'Empire des Tsars 
ct Milutine) mamy w ostatnich dwn latach 
do zanotowania cenne dzieło Bernus'a „Po- 
lonais et Prussiens: de la resistance du peu- 
ple polonais aux exations de la germanisa- 
tion prussienne (3 Cahiers de la Quinzaine 
1907)“, oraz książka p. Jules Hureva p. t 
„De Hambourg aux Marches de Pologne*. 
(Paris Fasquelie 1908).  , | 

Dziś nadchodzi w.ejka na „mat.ryałach 
oparta praca, dzieło dwuletnich studyów, 
informacyi czerpanych na miejsęu, rozmów 
z polskimi politykami, z czytania wj Źró- 
dłach politycznych polskich: „La Pologne 
vivante“ braci Marius i Ary Leblond'ów. 

Książka wyborna i gruntowna, jak fran- 
cuzi powiadają, napisana z eractitude docu- 
mentatre. ' 

Nie zamierzamy dzieła panów Leblon- 
dów streszcząć, l 

Nie poważylibyśmy się—tan niema nic 
do stres:czenia—tam jest wszystko ważne 
1 wszystko zasługuje na poważne studyum i 
rozważenie. Dzi ło to musi być przeczyta- 
ns przez każdego polaka. Dlatego winno 
jak najrycblej być przetłómacrone, aby do- 
szło do najszerszgch warstw narodu pol- 
skiego. Powinno być Pnopularyzowane, Że- 
by mogło przejść do bibliotek ludowych. 
Niech lud poleki, który słyszy i czyta w ele 
oskarżeń niesłusznych i niecnych opinii, wie, 
jak o Polsce myślą najznakomitsi politycy, 
co piszą o Polsce francuzi. Zwracam uwa- 
ge na doniosłość tej książki i dlatego o niej 

iszą. 

"103 „W sercu Europy wre wielka walka, 
w której je teśmy wszyscy zainteresowan, 
najprzód w naszem uczuciu i W naszej go- 
dności ludzkiej, która nie pozwala nam dziś 
w inilczenia i z obojętnością Przy patry wać 
się, jak dziś w naszych oczach—jak za cza- 
sów Nerona traktowani rą bracia—i to ci z 
pomiędzy naszych braci, którym my (fran. 
cuz) najwięc j zawdzięczamy, ci, którzy 
tak bohatersko poświęcali się za chrześci- 
jań stwo, że ich nazwano francnzami Wscho- 
du—następnie jesteśmy intetesowani w tej 
walce wrącej w sercu Europy, także jako 
patryoci. a 

To wcale nie kwestya Maroka jest w 
tej chwili kluczem międzynarodowej równo- 
wagi państw — kluczem jest w tej chwili 
kwestya polska. Książę Bülow zresztą sam 
całkiem jasno to określił, mówiąc: kwestya 
marchii wschcdniej jest kwestyą rozwoju, 
od którego zależy przyszłość naszej ojczy- 


blanche, wyczerpaną długiem czuwaniem i ma- 


zny (13 stycznia 1902), a poseł dr. Honin- 
gen dodał: „Suraż nad Wisłą f nad Wartą 
jest dziś dla nas niemców ważniejsza, niż 
straż pad Renem“. A „Berliner Tageblztt* 
przypomniał w r. 1905 słowa Bismarcka, 
który twierdził, że „stłumienie powstania 
polskiego w r. 1868 było dla Prus kwestyą 
życia i śmierci". 

To jest punkt wyjścia dla metodycz- 
nych haduń braci Leblondźów. 

I dlatego postanowili na miejscu spra- 
wę zbadać. 

Pojechali do Poiski. Byli w Warsza- 
wie i w Krakowie, w Poznaniu i we Lwo- 
wie—przejechali przez całą nizinę polską i 
byli,w polskich górach, poznali wieś i mia- 
sto, „stolice i prowincye, uczonych i polity- 
ków, lterutów i publicystów, robotników i 
chłopów. 

Victor Hugo, Michelet, Montalembert 
byli przyjaciółmi polaków na emigracyi pa- 
ryskiej, znali Polskę z opowiadań jej naj- 
większych synów. 

„lch kraj i zwyczaje, typy ludności wsi 
i miast wszystko nas, francuzów, intereso- 
wało u tego narodu nieszczęśliwego, szla- 
chetnego, pięknego w swej nędzy, liryczne- 
go w swej melancholii, trzgicznego w swej 
rycerskości. [6h historya objawiała się przed 
nami z pewnym wdziękiem poezyi, wielko- 
ścią romantyzmu i wzruszającym  ożywie- 
niem dramatu... Ich naród miał ten prestige 
patryotyzmu  wytrzymującego z podziwu 
godnym heroizmem wszystkie prześladowa- 
nia aż do agonii duchowej... Myśmy ich 
czcili, jako żyjącą reprezentacyę staroży- 
tnych męczenników strasznych i pełnych 
chwały —oni wzruszeli duszę francuską: 
Lecz nawet w dreszczach żalu i skargi po- 
zostawaliśmy bez ruchu. Nasze oburzenie 
pozostawało bez czynu, gdyż połacy na emi- 
gracyi we Francyi, osłabieni i zdenerwowa 
ni zbyt długiem nieszczęściem, niepewnością 
wygaania, chorzy i rozgorączkowani przy- 
zwyczaili publiczność francuską do wyobra- 
żenia, że ich współobywatele w Polsce będą 
na ich obraz i podobieństwo. Ich stan bv- 
dził litość, lecz równocześnie odbierał odwa- 
gę—niszczył ideę, jakoby odrodzenie w Pol- 
sce było na seryo możliwe. Ki.dyśmy je- 
chali do tego kraju, wydawało nam się, że 
zastaniemy rasę anemiczuą, wyczerpaną uie- 
szczęściem i wyprowadzoną z równowagi i 
przez nestałość warunków życia i terreur 


rzeniami pełnemi niemocy aż do rozpaczy. 

Z chwilą, kiedyśmy przybyli do Krako 
wa, tego Rzymu słowiańskiego z jego 32 ma 
kościołami, cóż za niespodzianki! Sympatya 
nasza utwierd.iła się i wzmocniła w podzi- 
wienie coraz trwalsze w miarę jakieśmy 
jechali dalej, z jedn:j polskiej prowincji do 
drugiej, ze Lwowa, ruchliwej stolicy Galicyi 
do Warszawy—ce petit Paris du Nord z jej 
890,000 mieszkańcami, do Łodzi — tego pol- 
skiego Manchestru, do Poznania w kraju za- 
jętym przez prusaków. 

W Ułblicyi, gdzie ludność używa wszyst» 
kich praw narodowych i wolaościowych kon- 
stytucyjnych wydaje się ona wesołą, 
bez troski, obojętną, wolną, sposojną, bawi 
się w spokoju niezależna i zadowolona ze 
swej swobody. Na ulcach mie widać in- 
nych nap sów tylko polskie, podróżnik fran- 
cuski doznaje przyjemności, nie słysząc in- 
nego języka prócz polskiego, nawet policya 
po polsku daje cudzoziemcowi uprzejmie 
wyjaśnienie; w ogrodach, gdzie wojskowa 
muzyka wygrywa hymny polskie, pomn lu 
mają napisy polskie, wskazujące na wielkie 
czyny historyczne; afisze polskie czyta mło- 
dzież szkolna, niosąc w ręku polskie podro- 
czniki szkolne, z wiarą w przyszłość patrzy 
się na plantuch krakowskich i na esplana: 
dach lwowskich na tę młodzież prze: hodzą- 
cą obok pięknych dziewczątek, z miną zako- 
chanych. 

Niecbże się żenią jaknajrschłej, jak tyl- 
ko państwo austro-węgierskie da im jakąś 
posadę w biurze, na kolei albo jak tylko s9- 


35 Kreszoxzatyk 35, 
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naród 


właścieicJa, 
18797 


bie wjtworzą jakąś sytuacyę prywatną, niech 
tworzą rodziny, liczne rodziny. 

Z chwilą kiedy przyjeżdża się na gra- 
nicę rosyjską, wsgon otoczony jest wojskiem; 
dworzec, pociąg: wszystko „okupowane wej- 
skowo—całą zabawą jest obserwowanie ces 
figures mongoles aux yeux brides sur des 
pommeltes saillantes, aux cheveux luisants, 
aux teint jaunätre au sorte qwon pourrait 
se croive en un pays deja investi par les Ja- 
ponais. . 

„W Warszawie obok dworca wiedeń- 
skiego i paryskiego — dworca oświeconego 
Zachodu —ulica Marszałkowska i aleje Jero- 
zolimskie łączą się falami barwnego tłumu 
p żywych źrenicach*. ` 

` Y idà tak'jedne pó drogtetr"uptey miast 
i wsi, nizin polskich i polskich gór, Pozna- 
nia i Zakopanego, O ludzi i rzeczy. Opi- 
sy trefne, nieraz pochlebne, zawsze prawdzi- 
we i szczerze odczute. 

Kiedy przed dwunastu laty Jerzy Bran- 
des hapisał swoją książkę o Polsce, dwie 
głównie myśli rozwijał: pierwsza to zbadanie, 
jakim sposobem naród polski mógł w ciągu 
czterech ostatnich generacyi znieść tyle 
klęsk i niepowodzeń i ostać mimo wszystko; 
owszem nawet wzrość i spotężni:ć. I na to 
pytanie odpowiadał Brandes wskazaniem na 
zdrowie chłopa polskiego, na wysoki współ- 
czynnik urodzeń i wielkie bogactwo ziemi 
polskiej. 

A następne śledził za wpływami du- 
chowymi na umysłowość polską i wskazy- 
wał na doniosłość wpływu kultnry europej- 
skiej, z którą kultura polska z konieczności 
musiała się bliżej zapoznać. A nadto wi- 
dział w nieprzyjaznych okolicznościach zew- 
nętrznych główny czynnik  bezprzykładnej 
solidarności narodowej. Panowanie obcych 
w Polsce miało tę korzystną konsekwencję, 
że doprowadziło do zaciśnienia narodowych 
węzłów i wytworzyło bardziej stopiony i w 
jedno złany, jakżeby z jednej bryły wykuty 


Wszystkie różnice znikły, religijne, spo” 
leczne, polityczne prowincyonalizmy musiały 
ustąp'ć idei narodowej i tym sposobem wy- 
tworzył się skupiony w sobie jeden i jedno- 
lity naród. 

Bracia Leblond dochodzą do podobnych 
wyników. Rzecz swą dzielą na 4 główne 
działy: w pierwszym omawiają prześladowa- 
nie barodowości polskiej— więzienia, egzeku- 
cye, szpiegostwo, dezcrganizacyę charakteru 
narodowego, dzieło korrupcgi i przeciwsta- 
wiają temu systemowi prześladowania, n sz- 
czenia kultury polskiej i anarchii represyj 
nej stały rozwój wewnętrzny narodu pol- 
skiego, badają sumienie narodowe w prze- 
jewach „sztuki i literatury, wskazują na prze- 
tworzenie zasadnicze charakteru narodowego 
pod wpływem pracy organicznej, wychowa- 
nia charakteru przez hygienę, podnoszą rolę 
kobiety polskiej w domu i wychowaniu pu- 
blicznem i wskazują na budowę Piemoutu 
po:skiego. 

W drugiej części badają prześladowa- 
nie rasy, jako takiej, w Niemczech, wskazują 
na rolig administracy! w dziele niszczenia 
kultary polskiej, na konfiskatę i wywłasz- 
czenie, której ogółaym rezultatem ma być 
depresya ekonomiczna. 

Temn przeciwstawiają odrodzenie eko- 
nomiczne narodu polskiego przez rczwój e- 
nergii i czynności, przez inicyatywę prywa- 
tną i zjednoczenie usiłowań we wsęólnych 
spułeccznych s*acyacyach, badają rolę współ- 
dzie!ności ekoncszicznej i wpływ na rozwój 
narodowy i g spodarczy. 

Trzecia część poświęcona jest wyłącznie 
sprawie religijnej w Polsce i ; rześladowaniu 
religijnemu. Temu przeciwstawiają tryumf 
katolicyzmu w akcyi społecznej kleru kato- 
lickiego. 

W ostatniej wreszcie części tą samą 
metodą dochodzą do określenia duchowych 
skutków rusyfikacyi i germanizacyi, oraz 
życia autonomicznego w Gólicyi. 

Wskazują na rozwój nauki polskiej w 
Galicy: i na rozwój sztuki polski oraz u- 


Karol Lancia. 


J. Jacimirskiej. 


łagodnie przeczyszcza 


dział polaków w ogólnym dorobku cywiliza- 
cyjnym. 

Książka pomija wszystkie współczesne 
zagadnienta polityczne i społeczne, wszystkie 
kweslye, wszystkie nurtujące prądy w Polsce 
dnia dzisiejszego. 

Togo streszczać ne można, to trzeba 
so i przetworzyć, przemyśleć i prze- 
yé. 

Czytajcie książkę Leblondów! A 
W. 


| ao 
Sztandar z bitwy grunwaldzkiej? 


Ksądz K. J, uadesłał do 
następujący: | ka 

«Przed kilkunastu laty pokazano mi w pośród 
rozmaitych zabytków sztandar z pod Grunwaldu, pro- 
sząc zarazem na powien czas o zachowanie tajemnicy. 
Aż dotąd czekałem w nadziei, że sprawa tego sztan- 
daru na jaw wydobytą zostanie, zwłaszcza przy 500- 
letnim obchodzie. Gdy jednak z najmniejszą wzmianką 
o tym najcenniejszym zabytka nie sputkałem się, dłużej 
tradno milczeć. Nie przesądzam sprawy — jestem je 
daak prawie pewny, ze nie zachodzi ta pomyłka, cso- 
ba bowiem, która mi go ukazywała, to całowiek pełen 
powagi, naród nasz szczerze miłujący, a dawnych ubro- 
job polskich znawca niezrównany,u niego bowiem oglą- 
dałem wspaniały album akwarelą nuzbrojeń rycerstwa 
polskiego od najdawniejszych czasów aż do roku 1831, 
owoc pracy całego jego życia. 

«Sztandar ten większych rozmiarów, złożony ze 
szczątków z największym pietyzmem, nalopioby jest na 
organtynie. Kolor jego niegdyś był biały, przez środok 
przedzielony na dwa p>ls, od strony drzewca jest przod- 
stawione pół orła czarnego; co się znajduja po drugiej 
stronie herbu, nie pamiętam. Pochodzi on z katedry 
pa Wawelu. Sprawdzenie autentyczności sztandaru, 
a w dalszem następstwie pozyskanie taj pamiątki dla 
Muzeum rarudowego, to chyba święty obowiązek». 

Na wystawie pamiątek z epoki jagielońskiej 
w Krakowie, otwartej w czasie uroczystości granwaldz- 
kich, żudnego sztandaru z lav ówczesnych nio było, 
Pomiędzy pamiątkami — jesli nas pamięć nie myli — 
znajdn;: się jedna, relikwiarzyk, pamiętający wieko: 
ptmro z” vcięstwo Jagiełły. Gdyby odzyskano sztan- 


redakcyi <Czatu> list 


dar, o którym ks. K, J. piszo i stwierdzono jego anton: | 


tyczuość, zyskanoby nader cenną pamiątkę. 
BAC. M 2 


Kursa Baranieckiego. 


Uznany od dawna postulat zapewnienia 
kobietom wyższego ogólnego wykształcenia 
rozwiązywany od połowy zeszłego stulecia 
powszechnie w ten sposób, że w miastach 
uniwersyteckich powstawały wyższe kursa 
naukowe dla kobiet, na których prelegenta- 
mi są specyaliści naukowi, profesorowie uni- 
wersytetu 1 szkół wyższych. Rzecz ta za- 
granicą jest już tak dalece przez społeczeń- 
stwo zrozumiana, że w b. r. na uuiwersyte- 
cie berlińskim było zapisanych 85 kobiet, a 
tamże na wilnych kursach żeńskich prze- 
szło 5,000. 

U nas całaiem inaczej; u nas istnieje 
ciągle to niepsrezumienie, że kobiety chcą 
szukać przeważnie ogólnego wyższego wy- 
kształ'enia na uniwersytecie, gdzie go nie 
znajdują. Czas, aby pod tym względem na- 
stąpiła reakcya. Czas, aby polki, chcące za: 
poznać się z nowymi wynikami wi:dzy, za- 
p sywały się na kursa Baranieckiego. Pro- 


gram t-go bowicm zakładu oparty jest na 


zasadzie, aby do ogólaego wykształcenia dą- 
żyć przez plan znakomicie zestawiony, a wy- 


konanie powierzać profesorom uniwersytetu 
lub szkół wyższych. Kto nie ma matury, ten 
np wykładów języka polskiego na uniwer- 
sytzeie absolutnie nie zrozumie, na kursach 
ma go wysłudany przez wszystkie półrocza 
obu kursów. Obok przedmiotów zasadni- 
czych, stanow'ących zrąb nauk humani tycz» 
nych i przyrodniczych, jest cały szereg przed- 


miotów istotnie ksztołcących, jak psycholo 
gia, etyka, pedagogia, historya f lozofii, ję 
zyk polski, 


słuchać można. 


historya konstytneyonalizmu, 
geografia kolouialna i t. d., których co rok. 


Kursa wyższe dla Kobiet im. A. Bara- 
nieckiego nie współzawodniczą z uniwersy- 
tetem, bo mają inny cel. Uniwersytet ma 
szkoły zawodowe, jak np. lekarską, praw, 
rolniczą, teologiczną, szkołę kształcenia nau- 
czycieli i farmaceutów, ale pozatem główny 
cel uniwersytetu jest uczyć w każdym 
odrębnym działe nauki myśleć i pracować 
samodzielnie. Nauka dla nauki — cto hasło 
uniwersytetu i jego najwyższe zadanie; spe- 
cyalizacya nietylko na osobne nauki, ale na- 
wet wśród jednej i tej samej nauki. O ogól- 
nem kształceniu, zwłaszcza humanistycznem, 
niema nawet mowy. Która więc z kobiet 
inteligentnych i wiedzących, czego chcą, nie 
ma matury, lub nie ma na celu 
się wyłącznie pewnej łe : 
dzy, ta nie powinna iść na uniwersytet. 
Można istotnie powiedzieć, że jeżeli dzieje 
się inaczej, to dzieje się ze szkodą całego 
społeczeństwa. Kobiety nis mogą się ogól- 
nie kształcić na uniwersytecie, a jeżeli tam 
idą w takim celu, to marnują Czas; o ile są 
inteligetne, czują to, zniechęcają się i próż- 
nują, nazywa się tylko, że chodzą na uni: 
wersytet. Ponosi przez to szkodę i sama 
wszechnica. 

Kursa Baranieckiego, założone w roku 
1868, mają trzy wydziały: literacki (humani- 
styczny), przyrodniczy i artystyczny, wypeł- 
niają zadanie ogólnego wykształcewia w dwu- 
letnim okresie, a żatem w krótkim stosun- 
kowo czasie, 1 to ze szczególnem uwzględ- 
nieniem XIX w. przez bardzo szerokie trak- 
towanie tych czasów, najnowszej historyi i 
literatury. 

Kursa Baranieckiego, zgromadzając w 
swych murach młodzież żeńską tak z ziom 
naszych, jak z przeróżnych stron obcych, 
spełniały wobec n'ej rolę wychowawcy w du- 
chu polskim i można powiedzieć, że tym spo- 
sobem oddaży niemałą usługę całemu społe- 
czeń :twu. 

Ta tradycya kursów, Żeby Żyć, jak w 
rodzinie, czuć i myśleć po polsku, pracować 
pilnie, wyrabiać sobie sąd samodzielny, sta- 
le się utrzymuje. Bogata biblioteka wzbe- 
gaca się rok roczn:e najnowszymi nabytka- 
mi. Wydział artystyczny obejmuje rysunk;, 
malarstwo, rzeżbę i specyalne wykłady ana- 
tomii artystycznej oraz perspektywy. 

W roku szkolnym 1909/10, a istniena 
kursów czterdziestym drugim, zapisało ię 
na wydziały literacki i przyrodniczy osób 
83, na wydział artystyczny 84, jako uczenie 
nadzwyczajnych osób 30, razem 147. 

Z pomiędzy 83 uczeni: zwyczajnych 22, 
jako zapisanych na jedno tylko półrocze, nie 
mogło się ubiegać o roczne świadectws; z 
uprawnionych 61 tylko 6 nie zdawało egza- 
minów, 24 otrzymało roczne świadectwa, a 
31 nie skończyło ich jeszcze, ale może gzu- 
pałnić je po wskacyach. Ogółem wydkno 
współczesnym lub dawniejszym uczenicom, 
Które uzupełniły egzsamina, 89 świadectw 
rocznych, a 20 dyplomów z kursów nau- 
kowych. 

Otrzymały dyplemy: Landsberg Malwi- 
na (aczenica z roku 1904/5), Lipska Janina 
(ucz. z r. 1905/6), Kurnicka Aloiza (ucz. z 
r. 1906/7), Szelutówna Felicya (ucz. z roku 
1907/8), Bujalska Janina (ucz. Z r. 1908/9), 
Gutkowska Zofia (acz. z r. 1908/9), Jankow- 
ska Marya (ucz. z r. 1908/9), *K.rkozowi- 
czówna Marya (ucz. z r. 1908/9) (znak * 
przed nazwiskiem oznacza dyplom z odzna- 
czeniem), oraz następujące uczenice z raku 
1909/10: Boratyńska Helena, Brzoskówna Zo- 
fia, Jarzębowska Marya, Langmanówna Ja. 
nina, *Lichtig Erna, Liebeskindówna Henry- 
ka, Michałowska Julia, Szratowska Janina, 
Węgleńska OQatawia, Winklerówna Wanda, 
Zielińska Janina, Zweig Helena. 

Na wydziale artystyczcym w bieżącym 
roku dostały następujące uczenice odznacze- 
nia: Popielecka Helena p'erwsze i drugie, 
Beringerówna Anna, Bojarska Irena, Uoetze 
Zofia, Kisielewska Wanda, Łaszczyńska Ja- 
nica, Rakowiezka Helena—drugie odznacze- 
nie; Bosiewiczówna Zofia, Browiczáwna He- 
lena, Łojwamakówna Stefania, Pecieszanka 


pośw .ęcenia 


"Z 


Helena—trzecie odznaczenie. Czupówrie Zo-|dn. 29-go. Program obejmuje przygotowy- 
lii wydano Świadectwo z trzechletniego po- 
bytu na wydziale artystycznym. 


W roku bieżącym zaprowadzono na 


wydziale artystycznym naukę rzeźby i mimo|sie współczesnego stanu tej umiejętności 
niepełnego roku uczenice wykazały znaczne | praktycznej. 
postęny i na tem polu. EEND 


Rozsyła programy i udziela wyjaśnień 
sekretarka kursów p. Helena Tomaszews*za, 
Kraków, Karmelicka 36. 

ni e a 


Socyalizm w Austryi. 


Z prasy polskiej. 


„Stronnictwo pracy“. 


Usunięcie posła Germana za stronni: 
etwa narodowej demckracyi w Galicyi, tek 
żywo komentowane przez prasę galicyjską, 
znalazło także oddźwięk na łamach prasy 
warszawskiej. 

„Gazeta Warszawska“ podając w stre- 
szczeniu wywody „Słowa*, które oskarża 
demokracyę narodową 0 „waśnie stronni- 
cze“, „zacietrzewienie", „wojowanie fraze- 
sem“ i t. d. poświęca kilka uwag środkom 
zaradczym, proponowanym przez reelistów. 


<Z tych wszystkich trudności «Słowo» widzi jed- 
no wyjście — utworzenie w Galicyi i w Królestwie 
<stronaictw pracy». lo stronnictwo będzie miało za 
aanie następujące: 

«W Galicyi — będzie cno miało przedewszyst- 
kiem na celu czuwać nad sterem polityki kraja, by 
nie dostał sią w ręce niepowoiane. W Królestwie na- 
loży może zacząć od starań, by myśl polityczna kra- 
ju, wykolejona, woszła na powa tory, by ona pracy 
pozytyw"ej wierną była towarzyszką, nic odrywając 
się od niej. A gdy to będzie dosonane, wtedy i sier 
życin politycznego, które się rodzi i rozszerzać mnsi, 
znajdzie się w rękach, kierowanych przez jasne i od- 
powiodzialże zrozumienie potrzeb kraju. 

<Nie rezygnacya, ale chęć przewodzenia myśli 
politycznej naradu powinna być usiłowaniem polskich 
«stronnictw pracy». 


W odpowiedzi 
szawska'" pisze: 

«Nie negując potrzeby pracy organicznej, a na 
wet ceniąc ją bardzo wysoko, masimy sta1srdzić tutaj 
z całym naciskiem, że zyjemy w czasach, w których 
zjawia się przed nami cały szereg zagadnień politycz: 
nych o wielkim bardzo zakresie; a więc nie likwido- 
wać, iecz rozwijać i pogłębiać należy naszą myśl poli: 
tyczną. 

<Ale zgoła inaczej przedstawi się zagadnienie, 
+koro w dążenia do powołania co życia «stronnictw 
pracy» ma się pewne cele, crugcplanowe na poźćr. 

<Gdy chodzi mianowicie o kwostyę władzy, ki6- 
ra wymyka sią z rąk stronnictwa konserwatywnego 
w Galicyi i która nie hyła nigdy udziaiem realistów 
w Królestwie, o utrzymanie, respective uchwycenie 
«stera> przez odpowiednie ręce. lo zaś nio jest już 
zagadnieniem z zakresu zpracy organicznej», le'z apra- 
wą czysto polityczną. «Stronnietwa pra:3> mają się 
*tać nerzędziem do oddania steru spraw politycznych 
w ręco gonserwatystów». 


Z prasy rosyjskiej. 


Ciekawy objaw stwierdzają sprawozdania Socya” 
listycznych związków zawodowych w Austryi za r. 19.9. 
Mianowicie — bardzo znaczny ubytek czionków. 

Liczba robotników zorganizowanych w związku 
centruloym wynosiła w roku 1908 447.227, a w roku 
1909 już tylko 415,256. Ubytek cgóloy wynosi zatem 
5.66%, ale w poszczególnych związkach dochzdzi do 
20.29 i 39% 

Największy ubytek członków spotkał Związki 
socyalistyczne w Czechach, bo straciły one aż 18%, w 
Dałmacyi 15, w Galicyi 36, w Istryi 16, w Kraiuie 10, 
w Morawach 13, na Śląsku 5% i t. d. Przeszło trzecia 
część odpadłych członków przypada na Wiedeń, Dolną 
Austryę 1 Czechy. 

Wohoc ubytku członków zmniejszyły się także 
dochedy organizacyi socyalistycznych. Wytosiły one 
w r. 1909 8,497,628 koron, to jest ò 831,377 koron 
mniej, piż w roku peprzednim. Stratą dochodzi więc 
do V% ogólnych dochodów. Wydatki czerwonych Związ- 
ków wynosiły koron 8,235,068, t. j. o 119,927 koron 
mniej, niż w r. 1908. Majątek tych stowarzyszcń wy 
nosi obecnie przeszło 9 milionów. 

Socyalistrczra prasa podaje jako przyczynę u- 
padku swych czyanizacyi przesilenie gospodarcze i po* 
łączony z niem brak pracy. 

Jednak w czasią przesileń rosną w związkach- 
zawcdowych wsparcia dła pozbawionych pracy i zapo- 
mogi podróżne. Tymczasem w roku 1900 wydatki na 
te cele zmniejszyły się w Związkach socyalistycznych 
o 84,U00 kor 

jeszcze jed.n dowód nietrafności W/maczenia. 
Bo oto, gdy liczby członków w Związkach socyalisty- 
cznych topnieją — resną w organicacyach zawodowych 
chrześcijańskich. Przyzost członków w organizacyach 
tych wynosi ogółem 64, a w poszczególnych dochodzi 
204. Dochody organizacyi chrześcijańskich w»rosły o 
18 blizko procent. 

Nie żadna więc siła wyższa wywołała rozpcczy- 
nający się upadek organizacyi zawcdowych socyalisty- 
cznych. Przyczyny leżą w samym stosanka do ruchu 
sycyalistycznego. 


na to „Gazeta War- 


Kursy 


T-wa Pszczelniczo-Ogrodniczego w Warszawie. 
(f— 


Kursy dziesięciomiesięczne. 


W lipcu kończą się 10-miesięczne kur- 
sy ogrodniczo-[szczelnicze, rozpoczęte w pa- 
źlzierniku r. 1909. Na kursy uczęszczało 
stałe kobiet 40, mężczyzn 4, czasowo koblet 
20, mężczyzn 6, cgółem osób 70. Znaczna 
liczba słuchaczek 1 słuchaczy miała przygo- 
towanie szkół średnich lub wykształcenie 
domowe, stojące na tymże poziomie. Wy- 
kłady biegły przez cały ciąg kursów z przer- 
wą kilkutygodniową „na Święta Bożego Na- 
rodzenia i Wielkiej Nocy. 

Sadownictwo wykładali pp.: E. Jankow- 
ski i R. Chajkowszi, godzin 49, warzy- 
wnictwo — p. M. Piechowski godz. 50, 
drzewoznawstwo — p. P. Hoser, godz. 32, 
kwiaciarstwo gruntowe — p. M. Jankowski, 
godz. 51, kwiaciarstwo szklarniowe — pp. 
J. Gebethner i P. Hoser, godz. 39, pszcze 
nictwo — p. S. Brzósko, godz. 52, botani- 
kę — p. Goriaczkowski i p. W. Zsbrowska 
godz. 108, łącznie z zajęciami praktycznomi 
z mikroskopami, chemię z nauką o nawoże- 
niu — bp. J. Jabłoński i E. Jankowski, 
godz. 57, miernictwo — p. A. Ponikowski, 
godz. 40, łącznie z zajęciami praktycznemi 
na gruncie, naukę o szkodnikach i choro- 
bach roślinnych — p. K. Kulwieć, godz. 20. 
Ugółem ogrodnictwo wraz z naukami po- 
mocniczemi zajęło geda. 446, pszczelnictwo 
zaś godz. 52,  Pozatem odbywały się stale 
zajęcia praktyczne z ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa w ogrodzie przy ul. Wiejsk ej, za 
rogatką Beiwederską i w Pszczelinie. Odbył 
się także cały szereg wycieczek botanict- 
via - ogrodniczych pod kierunkiem nau- 
czysieli. 

Plon kursów niewątpliwie będzie po- 
ważny. Kierownicy rzadko się spotykali 
z opieszułością, zato liczny mieli dowody 
pracowitości, prawdziwego zamiłowania i chę- 
ci szczerej służenia ogrodnietwu i psżczeł- 
nictwu. 

Nowy kurs rozp cznie się 1-go paździer- 
nika. 


W swoim czasie cytowaliśmy obszerniej- 
sze ustępy z artykułu prof. Trubeckoja o na- 
cyonalizmie rosyjskim, a także z charaktery- 
stycznej odpowiedzi orgacu półurzędowego. 
Obecnie prof. Trubeckoj replikuje w „Mosk, 
Jeżenied.* na artykuł „Rossiji*. 

Prof sor twierdzi, że ze względu n3 sto- 
sunki Rosyi z Austryą kwestya polska po- 
siada dla Rosyi znaczenie wyjątkowe. 


«Mówiłem, — pisze ks. Trubeckoj — że «powin 
niśmy czynem dowieść polakom, że wygodniej iia trzy- 
mać z Roryą, anizeli z Austryą i Niemcami>. Nie zaaj- 
dując argumenty na to twierdzenie, «Rossija> cytuje je 
w ten sposób: «powinniśmy czynem dowieść pola- 
kom, że wachób im trzymać z Rosyą, aniżeli prze 
ciw niej>, 

«Rzecz oczywista, że pólurzędowiec ukrywa przed 
swoimi czytelaikami to właśnie, co w mojej argumen- 
tacyi jest punktem ciężkości — a mianowicie te cechy, 
kióre różnią polaków od iptrych inorodców, które decy- 
dują o tem, że dobre stosnnki z nimi są szczególniej 
pożądane z narcduwego rosyjskiego punkto widzenia. 
PENY, pu co było pctrzebne robienie z tego taje- 
muic 

H «Sprawa tn jasna. Trzebaż było «Rossiji» nkryć 
ten właśnie aryament, który dowodzi, ja« antyrosyjski, 
antynarudowy charakter posiada nisza, rzekomo naro- 
dowa polityka». 


W dalszym ci swego artysułu pisze 
ks. Trubeckoj: i p 


«Co za niezrozumienie momantu historycznego 
l tych okoliczności, które oddziaływnją na to, ze dla 
polaków przyjaźń Rosyi jest szczegóiniej cenna i wy- 
godna! Półurzędowisc przypomina, że niegdyś ustęp- 
stwa cosarzy Aleksandra | i Aleksandra Il doprowa 
dziły polaków do powstań zbrojnych; obawia się on, że 
to same skuiki mega mieć <ustępstwa> dzisiaj. 

«l ta znowa pomija się rzecz najważniejszą — 
piebezpieczeństwo niemiockio dla Polski. Bv» ież jest 
ogromna różnica pomiędzy pangermanizm: m współcze- 
stym a pangermasiamem ubiegłego wieka — przed zje 
dnoczeniem Niemiec! luaczej mówiąc, nie zwraca sio 
uwagi na to, co w dacej chwili historycznej zmusza po- 
laków do potrzebowania Rosyi!» 


„Russkija Wiedomosti* wobec rozpisa- 
nia wyborów do Rady Państwa na Litwie 
i Rusi stwierdzają, że nacyonalistyczna pra- 
wica zawiodła się w swych rachubach. 


«Nie chcąc czekać aż do 1912 roku, skrejoa pra 
wica pośpiechem swoim, to znaczy, przeprowadzeniem 
wyborów w 1909 roku tylko na rok, doprowadziła 
w końcn do tego, że pożądane dla niej «odnowienie» 
reprozentącyi od gnhernii zachodnich w Radzio Pań- 
stwa cdkłada się az d) 1913 roku. 

«Bezpośrsdnie znaczenia praktyczne tego faktu 
Jest naturalnie pizwielkie, ale tak niespodziewany wy- 
nik szumnie rozpoczętej kampenii, w której nie zawa- 
hano się użyć tak niekonstytucyjnego Środka, jak zmis- 
na ordynacji wyborczej specyalnie na jeden raz i dla 
jgdnej miejscowości, nia mógł ne skonfndować jej ini- 
cyatorów. Z obozu ich już się pojawiły projekty, jak 
usunąć pei se z Rady Państwa, nio czekając aż do 
1913 roku. Niektore z tych projektów :dą tak daleko, 
te zażenowały nawet trochę organ p. Pichny>. 

Tu zaznaczają „Rusk. Włed.*, że „Kije 
wlanin* nawet zaczął łagodnie tłómaczyć pro- 
jektodawcom, że bez istnienia „państwowej 
konisczności* nie należy gwałcić prawa. 

Atoli wobec odroczenia całej eprawy 
a „wypędzeniem* polaków z izby wyższej, 
akazażo się, że już i ziemstwa na Litwei 
Rusi nie są tak bardzo potrzebne, bo prze- 
cież nie o to „dobrodziejstwo* dła kresów 
przedewszystklem chodsło. 

«Dla skrajnej prawicy — piszą ciask. Wied.» 

i dla mipistorstwa wszelkie ziemstwo, nawet i <prawdzi 
wia rosyjskie», jest wogóle warteścią ujemną, lepszą 
jest bowiem możliwość obehodzenia się tylka dowolno- 
ścią administracyjną bez wszelkiego pozoru samodzial- 
ności miejscowego społeczeństwa. Wiemy już, jak ła- 
two wyrzekł się rząd ziemstwa w gub. wileńskie, ko- 
wieńskiej i grodzieńskiej pod pretekstem, że tam nic- 
podobna zapawnić większości reprezentantom ludności 
rosyjskiej Nie będzie w tem nie dziwnego, jezeli za- 
czale sig teraz przewlękanie z wprowrdzeviem ziem- 
stwa dla reszty punreroii zachodnich, a może sprawa ia 
zostanie nawet zupełnie zdęia z porządku pod pierw- 
szym lepszym pretekstem. 


I to jest bardzo możliwe! 


- 


Epidemie z przerażającą szybkością 
wzrastają w całej losy. Potrzeba tu wytę- 
żonej i energicznej walki. Tymczasem „Bir- 
żŻewyja Wied mosti" konstatują w niuktó- 
s miejscowcściach nawet brak dobrej 
woli. 


Kursy plęciodniowe zdobnictwa. 


Kursy 5-dniowe trwały od dn. 1 go do 
5.go lipca. Kierowniczką ich była p. M. Rzą- 
cówna. Uczęszczało na nie 23 osoby, prze- 
ważały słuchaczki. Program całkowicie był 
wyczerpany: począwszy od wiązanek naj- 
prostszych, stopniowo zajmowano się przy- 
gotowaniem wiązanek ślubnych, wieńców, 
koszy, na zakończenie przystrojono stół bie- 
siadny kłosami zbożowymi, chabrami i ma- 
kami. Lipiec nie był sprzyjającym dla tych 
kursów, upały nie pozwoliły przechowywać 
ozdób kwsatowych i urządzić z nich pokazu, 
jak to czyniono innych lat we wrześniu. 
Prócz tego w roku bieżącym, skutkiem dłu- 
gotrwałej wiosennej suszy, w lipcu wprost 
nie mieliśmy w Warszawie kwiatów wła- 
snych, trzeba więc było zdobywać je dla 
kursów z wielkiemi trudnościami i ze znacz 
nym nakładem kosztów. Pomimo tego od 
myśli przewodniej używania tylko kwiatów 
żywych nie «dstąpiono. 


Kursy szesciodniowe dla ogroťników 
1 pszczelarzy. 


Kursy zazwyczaj były urządzane w pier- 
wszej połowie czerwca, przybywali na nie 
najliczniej gospodarze, korzystając Z czasu 
wulnego przed sianokosami. W roku bieżą- 
cym nie mogły być w tej porze urządzone, 
gdyż pozwolenie władzy nadeszło dopiero w 
lipcu, skutkiem tego zarząd Towarzystwa 
postanowił skorzystać z otrzymanego pozwo- 
lenia dcpiero we wrześniu, kursy te roz- 
poczną się dn. 12 go września i trwać będą 
do dn. 17 go. 


Kursy dziesięciodniowe przerobów owocowych 
} warzywnych. 

Kursy te, jak zwykle, odbędą się we 

wrześniu, początek dn. 20go, zakończenie 


wanie suszów, konserw, kompotów, słowem, 
sposoby utrwalania i przerabiania owoców i 
warzyw kędą przedstawione w całym zakre- 
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«Faktem jest, że miejscowa administ'acya oka- 
zała s'ę, wediug zle) tradycy:, zupełaie nieprzygotowa- 
ną do takinj walki — piszą «B rżowyja Wiedomosti>.— 
Aio w ogólnym obrazie zamieszania 1 bezczynoości gu 
bernatorów jaskrawą plamą występuje specyficzna dzis- 
łajność raszelnika iasta Odesy, którego oSskA-zają 
otwarcig o to, ze dżamę — strach pomyśleć — uśry- 
wał. Sam genera} lołmaczew powinien byłby rragoąć, 
aby bezstronna senatturska rewizya zbadała jego dzia- 
łalność sanitarną i wyjaśniła, czy są prawdziwe zarzu 
ty, ccraz głośniej robione uaczeloikowi miasta. 

Tylko generzłowi Tołmaczewowi i stworzonemu 
przez niego czarao-secinneniu zarządowi miejskiemu za- 
wdzięcza Olesa zniweczenia dobrej sanitarnój organiza- 
cyi, która tam dawniej istniała. Na czele jej stali lu- 
dzie bezwarunkowo komprt>ntni i poważni: pref. Ga- 
malej i dr. Dyatroptow. Ala ci zostali administracyjnie 
usunięci, a w Odesie na ezss dżumy zabrakło ochron- 
nej surowicy, jako ież i satitarnej erganizacyi. Dzuma 
zawitała, jak powiadają, dn Odesy jeszcze okała 20 go 
mzjz, a jednax o walse z nią słychzć zaiadwo teraz. 
Gdyby senaior:ka rewizya fskt ten stwierdziła, okre- 
śliwszy zarazem, kto winien, to skończyłoby się nape- 
wno na cddanin winnych pod sąd, 

A tymczasem dżuma na re*izye sena- 
torskie nie czeka! 

O. 


Przed wyborami miejskimi. 


Żywioły prawicowe pod przewodnictwem 
p. Sawenki z całą energią prowadzą kampa- 
nią przedwyborczą. Nadzieja, że zbliżające 
sią wybory przejdą spokojnie, pod hasłem 
pracy ekonemicznej, okazała się płonną, a 
pierwiastek nacyonalistyczny, wniesiony do 
agitacyi przez p. Sawenkę et consortes, wróży 
jeszcze bardziej zacięlą walrę, niż w czasie wy- 
borów reku 1906 O żadnycn komgromisach 
i porozumieniach między stronnictwami miej 
skiemi przeciwległych obozów dziś już niema 
mowy, natomiast dowiadujemy się np. o bio- 
ku radnych prawicowych cyrkułu łybedzkie- 
go z nacyonalistami, który nastąpił wskutek 
porozumienia się p. Sawenki z p. Jozelim. 
Dziś główna akcya jest prowadzona w cyr- 
kul» płoskim, o opanowanie którego bardzo 
chodzi reakcyonistom. Nis3 możemy atoli 
nie zaznaczyć bardzo pocieszającego objawu: 
jak dotąd agitacya panów nacyonalistów nie 
znajduje podatnego gruniu. Na trzech ze- 
braniach przedwyborczycb, urządzonych w 
tych dniach w klubie właścicieli kamienie 
przez nacyonalistów, stawiło się bardzo nie- 
wiele wyborców: na 70 przeszło rozesłanych 
zaproszeń zebrało się z cyrkułu łukjanowiec- 
kiego zaledwie 6 osób, z oyrkułu ptoskiego 
12, łybedzziego — coś koło tego. Charakte- 
cystyczne jest, że z zebranych wyborców 
cyrkułu łukjanowieckiego 15 wystawiło swe 
kandydatury na radnych. Głównie przema- 
wiali p. Sawenko, Lubinskij. Przemówienia 
„ch sprowa izają się do tego, że w obecnej 
radzie miejskiej głównymi działaczami są 
polacy, żydzi i wogóle inorodcy, dzięki cze- 
mu i cała gospodarka miejska pozostaje w 
ich ręku i ocpanowali oni wszystkie przed- 
siębiorstwa miejskie. W zebraniu cyrkułu 
płoskiego brał udział i radny Ziwał, który 
niedawno przypadkowo trafił do rady miej- 
skiej, jako ostatni zastąpca po śmierci swych 
poprzedników. Od cyrkułu łusjanowieckie- 
go wystawisją swe kandydatury: p. Cozsr- 
sx, eks-raday, gorliwy abrońca takich kon- 
trahentów, jak T-wo tramwajowe, p. Śnież- 
ko, jeden z autorów umowy między mia- 
stem a T-wem wodociągowem i paru innych. 
Małe zainteresowanie jednak wyborców wy: 
wiera na nacyonalistów przygnębiające wra- 
żenie. Oprócz większych zebrań, nacyonaliści 
urządzają t. z. „częściowe*, zapraszając do 
coraz to innego przystłego kandydata po 
kilku wyborców sąsiadów. Na zebraniach 
tych, oprócz przytaceanych argumentów, sto- 
sowane są i inne, w postaćl... ubfitego po- 
częstunku. 
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— Rowizya statystyki urzędowej. Cło- 
nek stały kijowskiego zarządu gubernialne- 
go do spraw miejskich p. Jaroszewski wy- 
jechał do powiatów taraszczań kiego i wa- 
sylkowskieggo w celu osobistego sprawdze- 
nia na miejscu, jak postępuje zbieranie da=- 
nych, dotyczących własności ziemskiej i miej. 
saleje Pan Jaroszawski 1na zamiar dokła- 
dnie zapoznać się ze sposobem zbierania po- 
wyższych danych przez zarządy miejskie 
| mieszczańskie oraz komisarzy policyjnych 
(stanowych prystawów) i udzielić stosownych 
rad i wskarvówek w celu dokładbiejszego 
i szybszego zebrania danych, jakich zażądało 
ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Do Kijowa p. Jaroszewski 
w końcu bieżącego tygodnia. 

— Zmiany w administracyi gubernialne]. 
Według obiegających w Kijowie pogłosek 
wszystkie zmiany, jakie w ostatnich dniach 
zaszły wśród składu oszb stego kijowskiej 
administrucyi gnbernialnej dokonane zo- 
stały z rozporządzenia wiceministra spraw 
wewnętrznych, senatora _ Kryżanowskiego, 
któremu b'zpośrednio przedstawił członek 
rady ministra Kondoidi swe sprawozdanie 
o rewizyi kijowskiej połicyi w związku ze 
sprawą sprzedaży posad pol'cyjnych. Obe- 
cnie prezes rady misistrów Stołypin powró- 
cił do Petersburga i objął pełnienia obo- 
wiązków i jemu bawiący obecnie w Peters- 
burgu gubernator kijowski szambelan Giers 
ma przedstawić wyjaśnienia w sprawie wy- 
krytych przez p. Kondoiditgo nieprawidło- 
wości. 

Jak już donosiliśmy, zarządzającemu 
kaucelaryą gubernatora kijowskiego p. Dasz- 
kiewiczowi polecono w ciągu tygodnia zło- 
żyć podanie o dymisyę. P. Daszkiewicz 
onegdaj zraoa powrócił z urlopu zagrani- 
czneg, i natychnuast pociągiem wieczornym 
udał się do Petersburga. 

Jak mówią, starszy radca kijowskiego 
zarządu gubernialnego p. A. Turczaninow, 
któremu polecono w ciągu 7 doi podać się 
do dymisy!, równieź złożył ministrowi spraw 
wewnętrzuych raport, zawierający wyjaśnie- 
nia w sprawie rzekomych nadużyć urzędni- 
ków kijowskiege z«rządu gubernialnego. 

— Majątki inteadentów. Krążą pogłoski, 
iż starsi rejenci przy sądach okręgowych 
otrzymali poufay okólnik, w którym zale- 
cono im nie sporządzać uktów, przekazują- 
cych majątki urzędników jntendentury ich 
żonom iub innym krewnym. 


powróci 


— Dżuma. Wczoraj zarząd kolej Puł.- 
Zach. otrzymał z Odesy od lekarza kolejo- 
wego telegram o wypaikn vm:łabnięcia na 
dżumę na limi kolejowej, ni 7 wiorśsie od 
miasta. Z.słubła na dżumy córka dróżnisa 
Anna Wojciechowa, 12 lat. Chorą przewie- 
ziono do miasta, a mieszkanis w którem 
wypadek miał miejsce, starannie zdezynfeko - 
wano, przyczem spalono ubranie i pościel 
chorej. 

Wszystkich lokatorów domu ulokowa- 
no dla cbserwacyi w osobnym baraku. 

Na odeskich stacyach kolejowych zor 
ganizowano dwa oddziały dla  tępienia 
SŁCZUrÓW. 

— Bewizya zarządu ziemskiego. Genə- 
rał gubernator kijowski zarządał rewizyę 
kijowskiego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego. Rawizya znajduje się w związku z 
wykryciem przez komisyę senatora Diediu- 
lina u jednego z dostawców dokumentów, 
komgromiujących inżyniera ziemskiego, p. 
Linkę, który przed kilku dniami podał się 
do dymisyi. 

— Wobec strasznego gościa. Radny 
Dobrynia wystąpił do rady miejsziej z wnio- 
skiem wszczęcia starań w ministerstwie 
spraw wewnętrznych o wprowadzenie w 
Oåesie kwarantanny dia pasażerów  kołejo- 
wych. W podaniu swem p. Dobrynin wska- 
zuje na rozwój dżumy w latach ubiegłych 
w Odesie i innych punktach pańslwa, sze- 
rzącej się ze straszną szybkością pom'ma 
braku kolei Żelaznych, i obawia sę, że 
wzrastająca w Olesie epi emia z iatwością 
może przedostać się do Kijowa, dzięki oży- 
wionyu stosunkom między naszem miastem 
a Odesą. 

— Szyny czy nisuwaga wożn:ców?. T-wo 
opieki nad zwierzętami wystosowało do ra- 
dy miejskiej prośoę o zmianę systemu szyn 
tramwajowych na szrzyżowaniach ulic i Zza- 
wrotach, ponieważ, jak świadczą o tem licz- 
ne skargi, układaae podwójnieszyny spowo- 
dowują często kalectwo koni. 

— Przeciw przepisom o handlu Han- 
dlarze owoców wystosowali do prezydenta 
miasta prośbę o pozwolenie na prowadzenie 
handlu owocami w niedziele 1 święta w 
ciągu całego dnia, nie ograniczając go do 
god. 11ej przed południem. 

— Zjazd. W kijowskiej radzie miej- 
skiej na jednem z najbliższych posiedzeń 
zostunie podniesiona kwestya wydelegowa- 
nia przedstawicieli miasta Kijowa na zjazd 
działaczy miejskich, mający się odbyć 14 
sierpnia na wystawie cdeskiej. 

— 0 zmianę przepisów. Naczelaik kra- 
ja polecił radzie miejskiej zmienić Į 15 prze- 
pisów kanalizacyjnych, obejmująty postępo 
wanłe z osobami, które przyłączyły swe po- 
sesye do siecl kanalizacyjnej samowolnie. 
W redakcyi obecnej paragraf powyższy u- 
stanawia podwójną odpowiedzialność za jed- 
no wykroczenie—przed sądem i prz3d za- 
rządem miejskim, wówczas gdy temu o 
statniemu nie przysługuje prawo karania 
przestępstw. 

— Kijowskie kursy agronomiczne. Jed- 
noroczne kursy przy ktjowskim towarzyst- 
wie agronomicznem zostaną przekształcone 
na dwnletnie. 

Wykłady rozpoczną się w połowie 
września. Podania o przyjęcie mozna już 
składać. 

— Qddan'8 pod sąd W związku z do- 
konaną na poczcie tutejszej kradzieżą pa- 
kietu z 10,000 rb. zarządzono dochodzenie 
śledcze przeciwko zarządzającemu oddziałem 
cennych pakietów, p. Cykale, pod zarzutem 
niedbalstwa służbowego. Dwaj urzędnicy 
pocztowi, o aresztowaniu których pisaliśmy 
w swoim czasie, zvstall oddani pod sąd pui 
zatzutem kradzieży. 

— Park aeronautyczny. Berdyczowska 
rada miejska zwróciła się do gubernatora 
kijowskiego z prośbą o poparcie starań w 
sprawie sprzedxży ministerstwu wojny 35 
dziesięcin gruntu miejskiego, na których 
ministerstwo ma zamiar urządzić park aero- 
nautyczny. 

— 0 nadużywanie bilstów wolnej jazdy. 
Zarząd kolei Pot. Zach. otrzymał z miivister- 
stwa komunikacyi instrukcyę, na zasadzie 
której mają być zorganizowane w miejsco- 
wych zarządach kolejowych stałe komisye 
dla rozpatrywania nadużyć i przesroczeń 
ptzepisów o przejazdach bezpłatoych. 

— Cholera Wczoraj do szo tala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wór cholery 21 osób. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej, ustalono cholerę w 4 wypad- 
kach, zmarła 1 osoba. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 7 osób, zmarło 3 0- 
soby, pozosteje 27. 

W szpitalu żydowskim: w olągu ostat- 
nich dni stwierdzono cholerę u 17 osób. 

Ogółem od początku epidemii za po- 
mocą analizy bakteryol:gicznej stwierdzono 
cholerę u 1012 chorych, z nich zmarło 409. 

— Według wiadomości, komunikowa- 
nych telegraficznie przoz miejscowe władze 
administracyjne kijowskiemu gubernialnemu 
zarządowi lekarskiemu, onegdaj w powiecie 
kijowskim zachorowało na cholerę 6 osób, 
zmarły 2; w powiecie taraszczańskim zacho- 
rowała 1 osoba; w powiecie kaniowskim za: 
chorowały 4 osoby, zmarły 3; w pow. rado 
myskich zachorowało 5 osób, zmarły 3; w po- 
wiecie lipowieckim zachorowały 4 osoby, 
zmarły 2; w powiecie humańskim zachuro: 
walo 9 osób, zmarło 5; w powiecie wasyl- 
kowskim zachorowało 26 osób, zmarło 5; 
w pow. czehryńskim zachorowało 28, zmar- 
ło 10 i w powiecie czerkaskim zachorowała 
1 osoba. W mieście Czerkasach epidemia 
szerzy się w zatrważający Bposob; onegdaj 
zanotowano 22 wypadki zasłabnięć, zmarło 
12 osób. 


OSOBISTE. 


— Dziś wieczorem przybywa do Kijo. 
wa naczelnik głównego zarządu kolei inży- 
nier Kozyriew. 


— NIEUDANA KRADZIEŻ. On*gdaj do kan- 
toru <Artelu przydoieprowskiego> (Wzodzimierska 45) 
wkradli sią za pomocą dobranych klaczy dwaj złodzie- 
je. Na szczęście zostali złapnni na gorącym uczynku 
prze4 stróża i jadnego z członsów artelu. Nazwisza 
złodeici: W. Damidow i A. Lomakin 

RÓZGROM MIESZKANIA. W domu Nr. 33 
przy W. Pouwalnej złodzieje, korzystałą” z meobecno 
ści gospodarza p. Sosnowskiega, wtargnęli przez okno 
do mieszkania i ograbili je daszczętuie. Straty wyno- 
szą koło 1,000 rub. | 

— W SPRAWIE PORWANIA BERMANOWNY 
Jak się obecnie okazuje L. Bermanówna nie zostala 
porwana przez chiromanię Potapowa, o czem w swoim 
czasie pisaliśmy. ale dobrowalnie z nim wyjechała i 
jest obecnie w Charkowie. 
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— GRA W cTOTALIZATÓRA», Na Peczersku 
za hypodromem znajduje s'ę laser, który podczas wy- 
ściąęów przepełniony jast pablicznością, grającą w <nie- 
urzędowego» totalizatora. D. 25 lipca w ostaini dzuń 
wyścigów z powodu n:eporozunuń w racłunkach pic- 
nięznych za:»ęła się mędey <oraczami» bijatyka. 
Wmieszała sią w to policya 1 spisała protokół. 

— SITOJKOWY I ZŁODZIEJKA. Oargdaj po- 
licya śledcza aresztowałą za dawne kradzieże niejaką 
Steciuk. Okazuje Się, ze złodziejka ta miała opiekuna 
w osobie stójkowego Wakulenki, z którym mieszkała i 
który przechowywał kradzione przez nią rzaczy. Wczo- 
raj Wakulenko z rozkazu policmejstra dostał dyrmisyę. 

— ZŁODZIEJ <KLEPIOMAN> U Naumowa 
skradziono z pastwisza na Peczersku kcnia. Ujęty 
złodziej Michał Sz. zezasł, ze cierpi na «kieptomauię > 

— SPRAWKA ZŁODZIEJSKA. Parę dni temu 
na ryuku Troickim podszedł d» Korszukowa nieznany 
osobnik 1 poprosił o zmien'enie 5 1rub. Korszukow wy- 
jął portmonetkę— w tej wszakze chwi!i dcsiał kamie- 
mem w głowę, ainny nieznajomy podbiegł do niego i 
wyrwał mu pieniądze z ręki. Otaj złedzieje zbiegu. 

— AWANTURNICY. Onegdaj małżonkowie Pa- 
ranowowie, będąc w restauracyi (Kiryłowska Nr. 33), 
zaczęli awanturę z właścicielem tejże. Doszło nawet 
do bicia okien 1 zerwania szyldu. Spisano protokół. 

— GRABIEZE. Dnia 25 lipca o północy 5 
chuliganów napadło pa Carewa na ul. Żylań kiej. Zra- 
bowawszy mu pieniądze, paszport i 4 kwity lombards- 
we, rabusig salwowali się ucieczka. 

Na ul. Lwowskiej nieznani cyganie zrabowali 
Widnwskiemu zegarek. 

Weczorał w nocy na Kreszczatyku jski; chuligan 


napadł na Kochanowskiego i odebrał mu zegarek i 
pieniądze. Zost} wszakże ujęty i oddany w ręce po- 
licyi. 


-- SMIERĆ ZAGADKOWA. W ogrodzie za 
przetułkiom Dishtierowskim znaleziono trupa 15-letniej 
0O. Lewczenko. Trup zostanie poddany soxcyi. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 3 przy ul. Iry- 
mińskiej ozradziowy studenta lsornhaupta.  Złodzieja 
ujęto. 

i — Przy ul. Dymitrowssi-} okradziono mieszka- 
nio urzędniza Riabxi, Mięşd»y inoemi zrabowaoo tam 
wiale dokumentów, 2 ordery Stanistawa II stopa 
i Aopy II stopnia, 

— W piwiarni na szcesie Brzeskiej 
Nicerowi rortmonetką z pieniędzmi. 
Przy Meżygorskiej 45 
K. Połubojarinowi. 

— Na «Tołkuczce> 
rek i okradziono 
Brandtona ujęto. 

— KRADZIEŻ Z KASY KOLEJOWEJ. W nocy 
25-go lipca na stacyi <Koraniowo> koloi kijow.-woron. 
do kasy biletowe! wszedł przez okno włościanin Hord;j 
Hordijonko i skradł 80 rubli. Hordijankę zatrzymano 
i znaleziono u niego tyiko £9 rubli, resztę zaś zdążył 
on oddać swemu pomosrixowi, który stał na straży pod 
oknem i uciekł. 

— WSCIEKŁE PSY. Boryczów Tok od pewne- 
go czasu jost rozsadnisieim psów wściekłych  Prorwszy 
wypadek wścisklizny Skoustatowana w końcy , zimy 
przeszłej, dostał mianowicie napadu pies jeducgo ze 
strázy nocnych, który pokąsał psy inac. Zabito go, gdr 
pogryzł swego pana — który wkrótce porem unarł od 


wodowstrętu. 

— Na zjoźdcie Andrzejowskim stójkowy zabił 
2 piy wściekłe. Daia 29 go czerwca na chorewej pias 
pokąsał małego chłnpoa; 5-go lipca zabito psa wścia 
kłego na zjeżusie Alukssndrowskiio, tego samego dnia 
pies pokąsał chłopca na Konstuutynowsziej; 11-go lipca 
zastrzelono psa wsciekłego w ogrodzie Cesarskim; 25 g9 
lipca na Alektandrewskiej zabito psa, który pokąsał 
inne psy. 


stradziono 
skradziono ubran:e 


zrabowano Wdowence zega- 
Werowczenkę. Złodzieja Izraela 


TEATR | MUZYKA. 
Obchód grunwaldzki w Kijowie. 


Dwa kinematograly kijowskie, miano- 
wicie t. zw. „Expres“, Szancera i kinemato- 
graf Mianowskiego demonstrują zdjącia z 
uroczystości (rrunwaldzkich w Krakowie. 

Zdjęcia t> nadir udatne ściągają liczną 
publiczność —szkoda tylko, że większy zjazd, 
jaki rozpocznie się niebawem z powodu 
egzaminów powakacyjnych, już tych cieka- 
wych zdjęć nie zastanie. M»że wartoby de. 
monstracyę obrazów grunwaldzkich powtó- 
rzyć później? 


Skiad trupy operowej w r. 1910—1911. 


Została już skompletowana trupa ope- 
rowa w teatrze miejskim. Weszli do niej 
następujący artyści: 

Sopran dramatyczny: K Bru2; sopran 
liryczno-dramatyczny: E. Woroniec, H. Bori- 
na, A. Pokrowska: sopran liryczny: M. Gu- 
szczina; soprany koloraturowe: E. Starostina, 
W. Łiwrowska. W rolach pomuiejszych bg- 
dą występowały: E. Jefimowicz, A, Kal:tina, 
L. Leeontowicz, A. Sławska, J Trofimowska, 
(). Urbanowa, E Orłowa; comprimario L. 
Perełygina. Mezżo-soprano: Lewińska, 
E. Dragomirecka, W. Wolska, Z. Rybczyń- 
ska, comprimario W. Charitonowa: koatr- 
alty O. Bojczenko; tenorzy dramatyczni: M. 
Karżewin, A. Borowik; tengrzy liryczni: F. 
Oreszkiewicz, E. Dolinin. W rolach chara- 
kteryslycznych: J. Hricenko, A. Brajnio; 
comprimario: G. Wnukowski, J. Latlczew- 
ski. Barytomiś s: M. Maksakow, O. Kamion- 
skij, L Gorlenko; comprimario: Kowalewskij. 
Bastści. Tichonow, Z. Zawrocki, A. Utucha- 
now, E. Giłarow, A Sadomow; comprimario: 
J. Disnenko, E Gawriłow. 

Dyrygenci: J. Pagani, L, Sztejaberg, J. 
Ocep; dyrygent chóru: A. Kowolini; retyser 
S. Gecewicz. 

Orkiestra i chór pozostały w zeszłorooz- 
nym składzie; balet z 18 par, pod kierowni- 
ctwem p. K. Zalewskiego, prima-ballerina p. 
H. Staszko. 

Z nowych oper meją być wystawione: 
„Zyiryd* Wagnera, „Złoty kogucik* Rimsk.- 
Korsakowa i op. „Donna“. Wzmowione bę- 
dą opery: „Walks;rya*, „Tannheuzer*, „Sam: 
sun 1 Dalila oraz szereg wystawianych do- 
tąd w Kijowie oper. 


KRONIKA POLSKA. 


— Owocs reform. Do chwili rozpoczę: 
cia agitacyi nacyonalistycznej w Chełmszczy - 
źnie, istniał w Sterdyni pod Sokoł»wem, w 
gub. siedleckiej, szpital, który był dobio- 
dziejstwem całej okolicy. Ordynatorem szpł- 
tala byt porzątkowo zmarły w tych dtiach 
8. p. dr. Józef Tchórznicki, nasiępnie ześ 
dr. Jarociński. Szpital obsługiwały szarytki 
zgromadzenia św. Kazimierza. 

Niedawno szarytki zastąpiono w szpi- 
talu sterdyńskim siostrami Czerwonego 
Krzyża. 

Ponieważ szpital utrzymywał się prza- 
ważnie z darów obywateli okolicznych i lu- 
du, „po reformie" więc fundusze jego znacz: 
nie się uszczuplać poczęły, aż wreszcie wy- 
gchły wszelkie Źródła dochodów i szpital 
ostatecznie zamknięto. 

Ludność okoliczna pozbawtona została 
dobrodziejstwa, do którego już przywykła, 
brak szpitala mocno odczuwa, gdyż chorych 
trzeba wozić do szpitali odległych o mil 
kilsa lub kilkadziesiąt, a przytem niezawsze 
z pewnym skutkiem, bo często miejsca tam 
braknie. 

— Rektorat uniwersytetu wa Lwowie 
oznajmia, że na podstaw,e uchwały seratu 
akademickiego zaprowadzone zostają od po- 
czątku roku szkolnego 1910/11 karty legity- 
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macyjne z fotografami dla wszystkich tak 
wwyczajnych, jak i nadzwyczajnych słucha- 
czów i słuchaczek, jak niemniej i dla bospi- 
tantów i hospitant +; każdy więc, kto bę 
dzie się chciał zap'szć, będzie musiał wraz 
z wszystkimi do wpisu p.trzebnymi doku- 
mentami zł żyć tasże swoją futografię. 
Szczegolna propozycya. Moskiew- 
skie Towarzystwo archeologiczne zakomuni- 
kowala wileńskiemu zarządowi miejskiemu, 
że d. 25 października: (7 listopada) 1912 r. 
upłynie 30 łat od dma poddania się rosya- 
nom garnizonu polskiego, zajmującego Kreml 
Wtedy stał się możliwym wybór prawdzi- 
wie rosyjskiego cara. 

Za Najwyższem zezwoleniem w Mo- 
szwie będzie postawiony pomnik głównym 
działaczom tej epoki — patryarsze moskiew- 
skemi Hermogenowi i archimandcycie ła 
wry Trolcko-Siergiejewskiej Dyvnizyuszowi. 

Towarzystwo archeologiczne prosi za. 
rząd miejski o wzięcie udziała w składkach 
na budowę tego pomnika... Bez komentary. 

. — Pomnik Kościuszki odsłonięto tymi 
dniami w Berezow.cy Małej, w powiecie 
zbaraskim, wiosce, nalezącej do p. M eczy 
sława Ion packiego. Na granitowej prami 
dzie wznosi się postać bohatera, jedną ręką 
trzyma szablę, a drugą wskazuje w dal. 
Pomnik jest dłata rze żolarza Samka z Boch. 
nii. Na uroczystosć odsłonięcia zjechało się 
bardzo dużo szlachty z okolicznych dw.rów, 
jakoteż mnóstwo ludu. Zisława wzniesionia 
tego pomarka przyda p. IKonopackiemu 
i ks. Kirolowi Balikiewiczowi, kapłanowi 
wielk ej pracy 1 w eikiego poświęcenia. 

Po odsłonięcia pomnira przemawiali 
do zgromadzonych dr. Tvpolnicki z Tarno 
pola i dyrektor Hamel ze Zbaraża, a nadto 
włościanin J n Bałowąs z [hrowicy. Na- 
stąpnis odbyła się w lesie z:bawa ludowa. 
Sokoli tarnopols*y i zbarascy wykonali wie- 
la prześlicznych ćwiczeń gimnastycznych, 
wiejska druryna odegrała „Kościuszkę pod 
Racławicami“ na prowizorycznej scena, a 
potem rozpoczęły się cżyw.cne tańcw. 

— Na uniwersytecie Jagiellońskim Z po 
czątkiem roku szkolaego 1910/11 zajdą na 
uniwersytecie Jagiellońskim znaczne zmiany. 
N: opróżnione katedry filoz fii po prof Szra- 
szewssim i ks. Pawlickim proponowani są: 
nadzw. prof. filozofii uniwersytetu lwow- 
skiego d-r Witold Rubczyński i nadzwyczaj- 
ny prof psychologii i metodologii nauk 
przyrodniczych na uniw. krak. d-r Włady- 
sław Heinrich. Nadto nadzw pr f. zoologii 
na uniw Jag. d-r Tadeusz Garbowski został 
przedstawiony do przemianowania na profe- 
sora filuzoli, 

W miejsce ustępując:eo prof. Rostafiń- 

skiego ma być na katedre botaniki powoła. 
ny ze Lwowa prof. der Maryan Raciborski, 
jedna z najtęższych na tem polu sił nauko- 
wych, zajmujący w nauce światowej miejsco 
pierwsz r.ędne. Katedrę chemii orzanicznej 
m4 po prof. Schrammie objąć pref. Kosto- 
nacki z Derna szwajcarskiego. Miejsce ks. 
Chotkowskiezo na katedrze historyi kościoła 
z'jmie prawdopodobnie prof. ks. Jan F.jałek 
ze Lwowa Natomiast katedra historyi sztuki 
po profesorze Maryanie Sokołowskim ma na 
razie pozostać nieobzadzona, a wykłady bę 
dą powierzone w zastępstwie d-rowi Jalia- 
nowi Pugaczewskiemu, zajmującemu stano- 
wisko kustosza Muzeum Nardówógo i do- 
centa nniwersytetu Jagiellońskiego. 
4 Gdyby się pogłoski te, podane przez 
jedno z pism krakowskich, sprawdziły, wsze- 
chnica lwowska streciłaby tak wybitna siły 
naukowe, jak Rubczyński, Raciborski i ks: 
Fujałek. 

— Rezygnacya posia Kulerskiego. W naj- 
nowszym numerze „Qaz. Grudziądzkiej* znaj- 
dujemy potwierdzenie pogłoski, że poseł Ku- 
lerski zamierza wycof.ć się z areny parla- 
mentarnej i nie będzie ubiegał się o mandat 
poselski w przyszłych wyborach do parla- 
mentu. Jako jeden z powodów rezygnacy! 
„Gaz. Grudz.* podaje rozmaite nieprzyjemno- 
scj, które spotykają posła Kuierskiego ze 
strony jego dawniejszych przyjaciół politycz- 
nych. „Dz. Pozn.“ dodaje, że poseł Kulerski 
pragnie poświęcić się w przyszłości więcej 
pracy publicystycznej. Z wiadomością tą na- 
leży zestawić zapowiedź rałożenia przez p. 
Kulerskiego nowego pisma w Poznaniu. Wo- 
bec ostatnich oświadcseń p. Kulerskiego 
w „Gaz. Grudziądzkiej* nie trudn» się do- 
myśleć, że celem nowego pisma będzie zwśl- 
czunie „IKuryera Poznańskiego" przy pomocy 
utworzonego niedawno w Poznaniu „strom 
nictwa ludowego". 


— Echa zajść lwowskich. Śledztwo w 
sprawie awantur na uniwersytecia lwow- 
sgim w dniu 1 lipca miało się już ku koń- 
cówi, kiedy wtem, z powodu nowych ze- 
znań, nietylko przedłużyło się znacznie, ale 
pociagngto za sobą nowe aresztowana 
tg czoraj powołano znowu kilkų studen- 
pi a do sędziego śledczego, mianowicie: Bi- 
iku, Gtowskiegn, Lewtckiego, Benkę, Huza- 
kad robenke 1 Mosiaka, a po przesłucbaniu 
ich sędzia Rybicki kazał ich ponownie are- 
sztować. Tym sposobem siedzi teraz zno- 
w: 26 studentów ukraińskich w ateszełe 
ma 27 Obrońca ich, dr. Uchrymowicz, 
wnió3 aw T prośbę o delegowanie sądu 
pozagalicyjskiego, zarówno dla przeprowa 
dzenia śledztwa, jak í dla głównej rozprawy. 
Jako argumenty, przytoczył znaną rezolucyę, 
uchwaloną przez radę miasta Lwowa, adres 
uniwersytetu Krakowskiego də senatu uni. 
wersytetu lwowskiego i odpowiedź tego se- 
natu, głosy prasy polskiej we Lwowie, nie 
przyjazne dla podsądnych; wreszcie zacho- 
wanie się publiczności lwowskiej po wypad- 
kach w dniu 1 lipca, kiedy to NIEŻ. wy- 
bijała szyby W instyrucyach russich. Wszy - 
stko to ma Świadczyć, Że publiczność ta nie 
mogłaby wydać ze swego łona sędziów nie 
uprzedzonych, a tom samem umotywowane 
jest żądanie delegacji sądu zakrajowego. 

— UI. Jagiellońska. lada Stowarzyszenia wła- 
ścicieli nieruchomości w Warszawie zwróciła się do 
prozydenia miasta z propozycją nadania nazwy ulicy 
Jegiollońskie. części alei Jerozolimskiej na trzestrzeni 
od Nowegn Światu do 3-go mostu 1 diol. 

— Za język polski Z Mińska dońoszą: Niejaja 
p. Kozłowska, za ndzielania w swoim m oszkaniu nauki 
język» polskiego: kiikorgu dzieciom. została pociągnięta 
do udpo iedztainości sądowej Sprawa została zakwa- 
Jilikowana, jak zwyklo, jako taina polsta szkoła. 

— Strażnik policyjny załibjca. Wydział | szy kar- 
ny wsrsz sada okręgowego, Tożząsał w piątek ubie- 
my sprawę Bisylego Pietrowa, strzznika ziemskiego 
z Piaseczna, oskarżonego o to, zo doia 1-g9 marca r. h. 
wystrzełem Z rewolweru zabu imicsskańca Piaseczna, 
Piotra Borkowskiego. 

Według aktu osk-rżenia, Piatrow zatrzymał na 
uiicy mejąkiego Wincontego Szymnńsbiago i zażądał 
paszporta. Szymański oświadczył, że paszport ma 
w domu, u chiobodawcy swogo, rzecznika Rowińshi*ko, 
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deklarowania vezo, ponieważ zauważył, że 
weto prze iw wyborowi kardynała Rampolli, 
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Wówczas Piotrow począł pędzić Szymańskiczo d? do 


mu, pdy zaś ten oclągał się, zawołał: «no idź ty, pol- 


„ka murdo, bs zabiję». 


Przyszedłszy do mieszkania rzeżaika Rowińsk'e- 


go z arusztowanym Szymeńskim, Pietrow począł awan 


lurować sią, krzycząc i bałasną'. Na zwróconą mu 
przez żonę Rowiński+go cwagę. aby nie krzyczał, gdyż 
bo 


mie ma d» tego powodu, Pietrow zawołał: «uilzz, 
zabi ę» i, wydobywszy browning, zmierzył do wystra- 
szonej kobiety. Na krzyk Rowińskicej i dzieci, do pvo- 
kou ws'edł sąsiad Burkowski i począł uspakajać Pie- 
trowa. W odpowiedzi na tn, Pietrow zażądał paszpor- 
4u, potem zaś uświadczył Borkowskiemn i Szymańskie- 
mu. że zres. tv * ich, i zaządał, aby udali się z nim 
do urzędu policyjnego. Storeryzowani browningiem 
policysut ladzie, bez zadnego juz oporu, poddali się 
„rozkazowi. Szymański i Borkowski seli naprzód, Pio- 
wow za nimi. Po przejściu k:lcud iesięciu krokow, 
Pirwow nagie wydcbył rewolwer, wymierzył do Bor- 
kowstieg: i wystrzelił, Rażony kulą w głowę, Bor- 
kowski padł na miejscu. 

Pietrowa aresztowano Twierdził on, że zmuszo 

ny był strzelić, gdyż Szymański i Borkowski rzne!li się 
nań „ usiłowali wyrwać mn rewolwer. W sądzie znów 
Pietrow tłótmaczył się, że wystrzał nastąpił przypadko- 
mo. Ale szoreg navcznych świadzów ustalił, że Pie- 
trow zAastrzóhł idącego przed nim Borkowskiego nmy- 
ślnie, ch Ć nikt nio mfgł wyjzśn ć, co go do Lego za- 
Łójst 'a skłoniło. Sąd skazał Pietrowa na 4 lata rot 
ar. szt-nckich. 
Złodzieje kolejowi W Krakowie wykryto 
bandą kondukt rów, która od kilku lat dopuszczała się 
kradziczy w pociągach towarowych kulai północnej ce- 
Sarza Ferdynanda. W mieszkaniach aresztowanych 
uczosiników bancy wykryto stłady skradzionych to 
WATÓW. 


Liberya. 


Na półno”no zachodciem wybrzeżu Afryki istnie- 
je republika murzyńska, Liberya. Powstała ora dzięki 
założonemu w r. 1816 w Waszyngtonie stowarzyszeniu 
em grącyjnemu, colem osiedlania wolnych murzynów 
norykańskich. Zo Stanami Zjednoczonymi wiąc łączy 
ją wielo faktycznych węzłów, począwszy od monety. 
Ludność Liberyi liczy przeszło dwa m.licny głów; sto- 
licą jej jest miasto Mauruvia. 

Niodawno cb egła swiat wieść, że Stany Zjeano- 
czone północno amerykańszie zamierzają wziąć w pro- 
tektorat, a może nawct anektować Liberyę. Podobno 
od pewnego czasu Gbie strony traktowały już z sołą; 
Libsrga odwoływała sią do pomocy finansowej Stanów, 
te zaś wysyłały do Afryki spscyalną komisyę na studya. 

Kilka dni tema wreszcie londyńskie biuro Reg- 
tora cgłosiło zogne «sprawozdanie», jak e amerykański 
sekretarz stanu Jinex w marcu r. b. przesłał prezyden 
togi Taftowi z0 względu na propozycye, poczynions 
przez komisyę, wysłaną przez rząd Stanów Z ednocze- 
nych do Literji 

Sekretarz stanu gorąco pvpiera propozycyo ko- 
misyi. Wobec różnie między Liberyą a inaemi pań- 
stawami, oświadcza Kn x, że Liberya sama jest bezsilna 
i dotychczas musiała ustępować przed wszelkim naci- 
skiem; nadto sądzi, ż0 stanowisko <najbliższego przy- 
Jaciela», zajęte przez Stany Zjodnbczone, jest nie wy- 
starczające; raczej pożądane jest zawarcie traktatu, któ- 
rego mocą Ssany Zjednoczone objęłyby funkcye fakty- 
cznego opiekuna Liberyi we wszystkich międzynarodo- 
wych sprawach sporny:h, Jeżeli prezydent zgodzi się, 
to deparizmonł stanu zamierza przedstawić rządowi 
Libaryi projskt traktatu w tym dachu. 

Poseł liberyjski w Londynie oświadczył przod- 
stawicielowi B'ura Rsutera, ża istotnie toczą się roko- 
wauia, że Stany Zjednoczone skłaniają sig, na prepo- 
życye Liberyi do objęcia jej finansów, organizacyi woj- 
stowej, jakotsż załatwioniafłkwostyi granicy i podjęcia 
pożyczki, żo jednax Ameryka mie ma wcale ząmiarn 
objęcia Liberyi w swo posiadanie. Ameryka zawsze 
żywiła uszucia-przyjazne wobec Liboryi, a skoro Libe- 
rya prosi o pemoc, Ameryka przyjdzie joj z tą pomocą. 
Rząd w Waszynztonie nigdy zresztą w tej sprawie nie 
czynił kroków, nia zapytawszy się wprzód o opinię 
rządów zngielskiego, francnskirgo» i miomieckiego. 

Wyjaśnienie t3 aż nadto jest przejrzyste; to też 
prasa angielsku kategorycznie zapaaiada aueksyę re- 
pu!l ki Liberya przoż Stany Zjednoczone, podnssząc, że 
w tym kiernoku nastąpiło już porozumienia Stanów 
Z gabinetami w Lsndynie, Berlinia i Paryżu. 

«Daily Mailə wita to wystąpienie Stanów Zjedno- 
czonych, jako zapowiedź polityki kolonialnej, sympaty- 
cznie i podnosi, ze aueksya republiki Liberya jest na- 
siępstwam starań Ruosevolta. 

Od czasów pokoa w Portsmouth nie było po- 
ważniejszego wydarzenia politycznego, jak to wykażą 
lata najbliższe — mówi «Daily Mail» — i ma słnsz- 
nóść. Trudmo tylko uwierzyć, aby zadowolenie dzien- 
nika angielskiego, ujawnione przy tej okazyi, było 
szczere. Stany Zjednoczone, raz wszedłszy na drogę 
polityki kolonialnej, będą w tej dziedzinie współzawod= 
nikiem groźnym. li 
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Ostatnie wiadomości. 


Watykan I Hiszpania. „Wiener Allg: 
Zt$ * donosi, rzekomo za źródła dobrze po“ 
imformowańego, że podczas wyborów osta- 
tnfego papieżu arcybiskup Sewilli otrzymał 
był od rządu hiszpańskiego polecenie zało- 
żenia veto przeciw wyborowi kardynała Sar 
to (obsenemu papieżowi), ponieważ w Hisz- 
panii wiedziano o jego stosunkach z Don 
Carlosem. Arcybiskup Sewilli zunie: hał za- 


zadeklatowane przez kardynała Puzynę na 
żądanie rządu austryackiego, wywarło zła 
wrażenie. 

Aeroplany dla Japonii. Rząd japoński 
wysłał do Niemiec komisyę ofieerzką, w 
cela nabycia dia armii japońskiej aparatów 
Wrighta. Oficerowie japońscy za zgodą władz 
w:jskowych niemieckich udali się na plac 
awiacyjny Towarzystwa budowy aeroplanów 
Wrighta w Marienfelde. 

Ehrlich „606“. Wiedeńskie fachowe 
pismo lekarskie zamieściło pracę profesora 
wiedeń.kiego uniwersytetu d-ra Zeissla u 
zastosowaniu wynalazku prof. Ehrlicha „696“. 
Prava ta wykazuje, ze używanie nowego 
środka wskaz:ne jest u chorych o bardzo 
silnej budowie ciała. Specyalnie zaś przy 
zastosowaniu preyaratn -prof. Ehrlicha ba- 
dać należy serce, pluca i oczy pacyenta. 

Wedle rezultatów zastosowywania tego 
środka na klinice wiedeńskiej — sądzi prof. 
d-r Zeissel—że rpecyalnie z zastrzeżeniami 
należy stosować ten środek do polaków i 
tyrolczyków, ci bowiem reagują na zastoso- 
wanie preparatu Ehrlicha silnemi dreszcza- 
mi i Wewnętrziiemi zaburzeniami chirurgi- 
cznemi. 

Sejm mie bą*zie zwołany? Niektóre 
dzienniwi Iwowskie przynoszą wiadomość, 
że sejm łwowski nie będzie zwołany w bie- 
żącym roku na zwykłą sesyę jesienną. Je: 
dynie dls uchwalenia budżetu na rok 1911 
zb erza sią s*jm na try dni przy końcu 
grudnia b. r. 

Podobno rząd pod naciskiem konser- 
watystów pragnie możliwie najdalej odro- 
czyć obrady nad refurmą wyborczą. Pod- 
czus debat sejmowych musiałyby bjć pra- 


wiślańskich, podejrzanych o sprzedaż pla: 


mozyrskim. W skardze zaznaczono, że pre- 


rodu rosyjskiego Dubrowin ma zamtar odbyć 
podróż agitacyjną po R'syi. Pomiędzy inne- 
mi miastami odwiedzi Kijów i Odesę. 


towano poszukiwanego od dłuższego czasu 
przez policyę episkopa staroobrzędowców 
Michaiła. Oskarżony on jest o wysitępną 
działalność na polu publicystycznem. Aresz- 
towanego episkopa sprowadzono do Peters- 
burga, gdzie badał go sędzia śledczy. Po 
przesłachaniu aresztowanego wypuszczono 


mów Szalisze. 


(A A. 260. BE ZER! 0. SBE. OE. 6 AA! 8 


du starania o wzasygnowarie 10,000 rb. na 
wulsę z epidemą. 

Petersburg. — W mieście zachorowały 
aa helera 83 osoby, zmarło 36 - pozostaje 
chorych 801. Na przedmieściach zachorowa- 
ty 4 osoby, zmarła 1, pozostaje chorych 29. 


Różne. 

Petersburg — Naczelnik miasta wyraził 
swą zgodę, aby nadzór nad prostytucyą od. 
deć w ręce zarządu miejskiego. 

Petersburg. — W Wałdaju zmara po 
wieściopi:arka Ostregorska. 


ce komisyi dla reformy wyborczej siłą rze- 
czy przyspieszonemi. Stronnictwa mus aly- 
by zdeklarować jasno swe stanowisko wo- 
beć reformy. Konserwatyści zasadniczy wro- 
gowie zmiany obecnej ordynacyi "ów 
skłonić mieli przeto rząd do niczwoływania 
sejmu. 

Rosya I Niemcy. Z Londynu donoszą: 
„Globe“ zamieszcza ciekawą rozmowę swego 
korespona nta petersburskiego z pewnym 
wybitnym przedstawicielem rusyjskiego świa 
ta poltyczuego na temat obecnych etosun- 
ków rosyjsko-niemieckich. 

Dygnitarz ów potwierdził domniemanie 
korespondenta, że stosunki te się psują 
Przyczyn jest kilka, z których nierajniniej. 
sza wypływa Z coraz bardziej gruntującego 
się w sferach kierowniczych przeświadczenia, 
że dzisiejsze, trudne do okiełznania, rozpa- 
sanie rosyjskiego nacyonalizme, zaczynają- 
cego przynosić poważną szkodę normalnemu 
rozwejowi Rosyi, jest następstwem popiera- 
nia nacyonaliznu przez tajnych agentów 
niemieckich. 

Drugą przyczyną, równie ważrcą, jest 
znaczne prgorszenie s'ę sytuscyi finansowej 
w Niemcze.h, co wyklucza na czas dłuższy 
wszelkie kombinacye piżyczkowe Rosyi na 
gruncie niemieckim. Trzecią — to Anglia, 
która powoli, ale stale zacieśnia swoje sto- 
sunki z Rosyą, rugując tem samem wpływy 
niemieckie. Duwodem tego jest sojusz To- 
syjsko-japoński, zawarty poza plecami i pra- 
wie bez wiedzy Niemiec. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Kazań —Zakończył życi» b. marszałek 
szlachty powiatu czystopolskiegn, Włodei- 
mierz Jakubowski. 

Ekaterynhurg.-—W celu projektowaneg” 
połączenia dorzecza Wołgi z doliną Obi, roz- 
poczęły się poł kierownietwem iażyniera 
Lebiediewa badania gór Uralskich. Poszu 
kiwane jest najbar ziej d«godne miejsce dla 
połączenia kanatem rzek Czasowej i lsetki. 

Ekaterynburg — Kurator okręgu nau- 
kowegn wszczął starania, w celu zał że- 
nia wj Ekaterynburgu seminaryum nauczy 
eielskiego. 

Wałki. —;Wskutek grasującej w powie- 
cie epidemii jaszczura zamknięty został jar- 
mark na bydło. 

Moskwa.-—Zmarł w 80-tym roku Życia 
episkop Nastor. 

Charków. —;,Otwarty został zjazd okrę- 
gowy, w sprawie handlu narzędziami rolni- 
czomi. 

Charków. — Otwarto wszechrosy jski zjazd 
zarządzających i właścicieli lorobardów. 

Baku. — W kopalni towarzystwa mo- 
skiowsko-kaukaskiego wytrysnęła fontanna, 
dająca 350,000 pudów nafty na dobę. 


Bukareszt. — W celu przeciwdzizłania 
zaniesieniu cholery na granicy wzdłuż rzeki 
Prulu ¿na mocy rozporządzenia władz rani- 
tarnych ustawiono kordon wojskowy. Wy- 
dano rozkaz strzelania do każdego, ktoby 
próbował bez zezwolenia przejść przez gra- 
nicę. 

Teheran.— W niedzielę ranożambasador 
rosyjski objeżdżał osobiście instytucye ro- 
syjskie, uspokajał poddanych rosyjskich i 
dawał wskazówki, jak postąpić mają w ra- 
zie_ niebezpieczeństwa. 

Teheran.—Ambasador niemiecki i mi- 
nister rezydent włoski od siedzili Sattar-cha- 
na w perku Atabeka, namawiali go do pod- 
dania się i ofiarowaliżswoje pośrednictwo. 
Fidaje zajmują dwie pozycye: Sattar-chan i 
Bagir-chan w parku Atabeka, a Serdar. Mu- 
nr koło wrót Touszantepejskich. Kiiku pod- 
danych rosyjskich ukryło się w gmachach 
poselstwa. 

Bachtiar Zergan-us-Saltane wyjechał 
do Abduiazim. Brygada kozacka rozłożyła 
sięanaż, drodze d) Szimran,j aby w razie u- 
cie:zki zagrodzić drogę fidajom. Fıdaje w 
parku Atabeka>, otoczeni są przez wojska 
rządowe. * W niedzielę o g. 3-ciej rozpoczę- 


, Aschabad—W Kizil-Arbacie został zała |13 Się strzelanina. Fidaje zostali zaatako- 

ny tor kolejowy, budynki należące do stacyi wani przezśwojska. s 
Tele ram 1 około 10 domów mieszkalnych. Ludzie Bukareszt —Przybyli tutaj zaproszeni 
g y p szukają ratunku na dachach. Rach pocią- | PTZEŹ ministra spraw zagranicznych konsu- 


lowie z Salonik i Bitoli. 
narady nad reJrganizacyą, zgodnie z u- 
chwałami zjazdu w Bitoiit kościołów ru- 
muńskicb, oraz szkół w Macedonii. 

Nancy.-—Trzy aeroplany otrzymzły od 
władz wojennych rozkaz ucsynić podczas 
włotów pewną ilość spostrzeżeń. Aeropiany 
te, kierowane przez oficerów, wzniosły się 
okoio poładnia w Mouzmelon, a og. 7-ej 
wieczorem wylądowały w Nancy. Osiągnię- 
te przez aeropiany rezultaty „zostały uznane 
k władze wojskowe za zupełnie zadawa- 
ające. 

Londyn.—Z Dakki (Iadye) komunikują, 
co następuje: 

„£ pomocą dokumentów, znalezionych 
u aresztowanych w Kanocie bengalczyków, 
wykryto szeroko rozgałęziony spisek, mają- 
cy na celu obalenie rządów angielskich w 
Indyach*. 

Portsmouth. — Marynarze eskadry ro- 
syjskiej byli wieczorem w teatrze, przybra- 
nym flagami roszjskiemi. 

— Oficerowie dostali zaproszenie na 
obiad urządzony przez eskadrę angielską. 
Weztoraj rano oficerowie rosyjscy, japońscy 
i angielscy urządzili wspólną wycieczkę na 
automobilach. 


gów czasiwo wstrzymane. Rozpoczęły się 

Płes.— Odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika, zbudowanego na pamiątkę 500 nej 
rocznicy założenia miasta. W uroczystości 
tej brały udział tłumy publiczności, guber- 
nator i zsproszeni goście. 

Charków. — Zjazd zarządzających lom- 
bardami postanowił wszcząć starania o zwol- 
mienie drobnych pożyczek od opłaty stem- 
plowej i o nadanie zarządom miejskim pra- 
wa ztzwalania lombardom pa zaciąganie po- 
życzek i przyjmowanie depozytów osób pry- 
watnych. 

Stanica Wozniesieńska (okręg kubański). 
W stanicy „Ksaładżinskaja* wytryte zostały 
żródła mineralne. 

Sewastopol —Stwierdzono, że przyczy- 
ną pożaru na statku wojennym „Dunaj* by- 
ło zapalanie się płótna żaglowego. 

Myszkin.— Wskutek epidemii jaszczuru 
"odroczono na czastnieckreślony projektowaną 
wystawę i jarmark na bydło. 

Potersburg. — Wyjedża dzisiaj; profesor 
Reir, wydelegowany przez radę ministrów 
w celu udzielenia pomocy w walce z epide- 
mią chołery i zjednoczenia czynności władz 
miejscowych „wzZagłębiu + Doniuckiem.7$W 
skład powierzonego mu rejonu vejdą"gu- 
bernie:zekaterynosławska, chersofiska, char 
.kowska | taurydzka, ubwód Doniecki i „gra- 
donaczalstwc * cdeskie. Zarząd główny Czer- 
wonegojj Krzyża, deleguje do rozporządzenia 
Reina oddział fekarsko-sanitarny, złożony z 
10lekar<y, z20dstudentów |medycyny star- 
szych kurzów, 20 sióstr mhłosierdzia, -5 fel- 
czerów 1 10 sanitaryuszów. Oddział ten 
wyrusza w przyszłym tygodniu. Dalsze po- 
większenie personelu imedyczcego będzie 
zależało od rezultatów badań R:ina na miej- 


(Od koresponaentów własnych ) 
Zatójstwo prowakatora. 


Kraków. —Zabity zostsł wystrzałem z re- 
wolweru prowokator Rybka.  Zarządzono 
śledztwo. 


Wypadsk w Tatrach. 


Zakopane — Toryści Szułakiewicz i Bi- 
zow podczus wyciecki na Jaworową tursię 
spadli w przepaść. Niezwłocz ie zarządzono 
poszukiwania. 


Sprzedaż planów mobilizacyjnych. 


Warszawa. — Zarządzono dochodzenie 
śledcze przeciwko 2 urzędnikom kolei Nad. 


nów mobilizacyjnych sąsiedniemu mocarstwu. 


Wewa. 


Warszawa. — Szalejąca od dwóch dni 
ulewa wyrządziła w okolicach Warszawy 
znaczne szrcdy. 


„Polowanie w kaplicy*. 


Petersburg.—Dn. 31 b, m. senat będzie 
rozpatrywał eKargę kasacyjną oskarzonych 


o połowsnie na lisy w ruinach kaplicy w pow. pa ajj A 


Teheran. — Poddali się tidaja rozbici 
przez wojska rządowe. 

Sattar-chan raniony; Bagir-chan ukrył 
się w domu bachtiara Samsama-Sałtana. 


zes sądu wywarł prosyę na sędziów przy- 
sięgłych oświadczeniem, iż uniewinnienie 
oskarzonych znaczyłoby, iż możaa bezkarnie 
profanować rzeczy święte, 


W sprawie testamentu ks. Ogińskiego. 


Petersburg. — Żona adwokata Karandżie- 
wa, aresztowanego w związku ze sprawą 
sfałszowania testamentu Xs. Ogińskiegu, sta- 


Giełda Petersburska. 


Dn. 26 lipca 1910 r. 


: A Scu. działy będą zaopatrzone :we wszy-| */o Państwowa renta «s sonaa k 
wiła się do sędziego śledczego, przed któ- api ec i aloty © aoi dla A OI 475, Listy zast Rijaw R. Ziom, , 6 
rym zeznała, iż | ona brała udział w sfał-| am pulatoryów 1 dla utworzenia stacy: me. | 2/0 Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . 9U 
szowaniu testamentu, oraz wymieniła no-| 4 cznęch y żywnościowych 31a stacy ia pozyozs. pron, inoa  KANE= 495 
wych wspólników. Przypuszczają, ze zezna- y 0d kb owodli SAB rzó; cH Saah prem. Szlach | wi ee zd 
nia te złożone zostały jedynie w celu dosta- A 7 4 z 7 : j RJ AKCg6 Potershnryk. Międzynar. Komorc. 535 
nia, się do więzienia, aby być razem z Aa piojącej holis r a 7 "SE heieren, Dyskom.Potycik. . . . 526 

żem. » RY a Ha "POJ S. 2 
a" wystawy zawiadamia, że publiczność tłu-| „ T-wa Odlewni stali „Sormowo” . 103 
Protest Anglii. mnie zwiedza wystawę. W początku sierp-| » Elą sd Kia 1 . mę 3 
Helsingfors.—Rząd angielski zwrócił się | 12 ię. ho jest przybycie - OBR osób. ii, 4 gałek. . cii: . 153 

do ministra spraw zagraniczsych Izwolskie-| W tych dniach zostawą otwarte oddziały] Z  Bakitsk, T-wa Naftow. . : . 295 

o z przedstawieniem w sprawie utrudnień, | 20đ0Wli ptaków i zwierząt. Będą wystawi, „ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 
Sj PRO p i + „|ne żadkieżokazy znanego na południu ogro Nafi. i Bandi. T-a Mapianzew i Ko 135 
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tru wzlot inżyniera Heynego ua aeroplanie | + „Harunan“. . , . . . . . 240 
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500/, éwiađdociwa włościańskie . . . . . 993] 
50/, pozyczka 1908 r . . JET obr 1011—1047 
Usposobiente z walorami spukojne; z pry wā- 
inymi bpotocznymi słabo; z papierami dywidendowymi 
po moczym początku ku końcowi giełdy ospale; z pre- 
imiówkami mocne, tv zapotrzobówatńiia druga. 


go tygodnia. > 
Cholera. 


Petersburg. — Petersburga agencya te- 
legraficzna otrzymała następujące wiadomo- 
ści o przeblegu epidemit ehołery w  Rosyi: 
W Alsksandrowsku (gab. ekaterynosław- 
ska) :raż w powiece w ciągu tygodnia za- 
chorowało 57 osób, zmarła 77, pozo -taja cho- 
rych 143. W stanicy Wozniesienstiej zg- 
chorował» 38 osób, zmarło 27. W piw. pa- 
włogradzkim zachorowało 21, zmarło 9. W 
gub. czeraihowskiej zachorowało 73, zmar- 
ło 23 W Czernihowie zachorowały 2 oso- 
by. W Nowogrodzie zdarzył się pierwszy 


` Potorsburg.— Były prezes związku na- 


Aresztowanie episkopa. 
Peterśburg.— W Białyrmostrowiu aresz- 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 26-ge lipca 1910 r, 


Berila Wypłaty na Petersbnrg . 216.15 
Kura wekslowy na Petersburg na 8 dni —, - 


da wolaość za kaucyą 400 rb. wypadek zasłabn qcia na cholerę. W Om- St pożyczka 1905 AE «4 R 
Sprawa Ungern Sternberga. sku zachorowała 1, zmarła 1. W Sewasto- Rosy! Ki] = PC 160 "grep 
, połu po tygodniowej przerwie zachorowało 9 a oda 3 dj e 
Pełersburg.—Zakończóne zostało Śledz-|osób, zmarły 2. W Ugliczu zachorowały 4 jo uio prye  .- Bila 
two w sprawie Ungern-Sternberga. Zosta-|osoby, zmarły 2. W Ufie zachorowały 2, Usposobiecie mocno. 
nie on pociągnięty do odpowiedzialności kar-|zmarły 4, pozostaje chorych 11. W Mo-| Misdeń. 5°% pożyczka rosyjska 196 r. —— 
nej pod zarzutem zdrady stanu. skwie zachorowała 1 oseba, W  Kołomnie| Pyt A> Ga! na Petersburg: 
za horowały 4 osoby. „ena najniższa . . .  . 205.75 
Wyjazd A ay: 1 W powiecie atkarskim zachorowało 5 Cena nana eg - ZEE 
Petershurg—W dniu 15 sierpnia pre-|osób; ztemstwo zażądał» przysłania drugiego 497, ronta państwowa 18% r. 9150 
ze8 rady ministrów, Swłypin, wyjedzie za-| oddz'ału sanitarnego. 41/3% pożyczka 1909 r. |. 100.00 
granicę. Akermań. — Epidemia cholery ustała ZE 4 rosyjska 1906 r. . 1052) 
i Ostatnie analizy bakteryologiczne wody dne- gskonto prywame . . . h 
i z! Zosima meas pfowej nie wykryły przociuków cholerycz- Usposobienie „ihocno 
Petersburg. — Z Kiachty i Irkucka do- nych. Odwołano zakaz kąpanta się w li. |Lendyt. 5%, pożyczka rosyjska 1966 r. . 1042/4 
MOSZĄ O silnem trzęsieniu ziemi, które wy-| manie. 4'/27/, pożyczka rosyjska 1909 r. ggas 
wołało panikę wśród ludności. Saratów. — W gubernii saratowskioj Usposobienie o3psło. s 
Cholera. pr AEN rzeki Atkaru wykryto przecinki ļAseterdam Salę pożyczka rosyjska 1908 r. —— 
cholery czne. 4 i „JA arg 
p ga" g.--Zmarła tu na cholerę hr. kacik aistoć woroneski w to- Ag z A REF 
Cu warzystwie inspektora lekarskiego zwiedził 
> Re sturo. REY 5 sg onere miejscowości, nawiedzone Ka: epidemię 18 bra dy 1 amy 
d 8 p i i BE AE k Niesiychany pumy ras jski 
1 ERP nK po g0 korpusu ZanđaT-| cholery i polecił zarząłzić Środki zapobie- | odazioie Tuszem bt sma E R 8 Bale, 


gawcze. 

Kazań. — Gubernator kazański wysłał 
z powiatu spaskiego do rektora uniwersyte- 
tu kazańskiego telegram, w którym wskazał 
na konieczność, wobac rozszerzania się epi- 
demii i braku personelu lekarskiego, wyde- 
legowania kilsunastu studentów wyższych 


Ji. luksemburski jubiler p. Bretsch wystawił rozmaite 
«lejnoty. Przad para tygodniami dostali się złodzieje 
do wysiawy 1 klejnoty te ukradli razem z mnóstwem 
innycb rzeczy. P. Breisch podał, że strata, jąkę ma 
wyrządzili złedzieje,, wynosi 14.00) franków. Na skutok 
tego otrzymał tymi dujami z urzędu celnego belgij- 
jsciego weawania, w kiólom powiedziano, że klejnoty 
te były sprowadzone na wystawą bez opłaty cła w cm 


Podwołoczyska.—Zmarły tu na cholerę 
dwie osoby. 

Petarsburg— W tych dniach pod prze- 
wodnietwem Stołypina odbyło się posiedzę- 
nte specyałnego komitetu walki z cholerą. 
Uchwałono do wszystkich miejscoweści o- 
przekonaniu, Ze po sk. ńczonej wystiwie wrócą napo-. 


a a o Ed a a ER e kursów wydziała lekarskiego. Rektor na- | wrót do Luksemburga Tymczasem. ponieważ je skra 
, : à 'wyczejnemi | tychmiast uczynił zadość żądani d i oczywiście zostały onð U i j 
pełnomocnictwami. a y qdaniu guberna- |dziono i oczywiście zostały onb teraz w Balgii, więc 


p: Breisch powiwen zapłacić cło, jakie się od nich na- 

Rostów. —W Rostowie nad Donem Ko- 

misya sanitarno-wykorawcza postanowila od- 

roczyć do d. 1 września rozpoczęcie roku 

szkolnego w zakładach naukowych. 
Sewastopol. — Wobec braku środków 

pieniężnych naczelnik m'asta wszczął u rzą- 


Rewizya okręgów naukowych. 


Pstarsburg.—Krążą pogłoski, że mini- 
ster oświaty Szwarc osob ście dokona rewi- 
zyi ckręgów naukowych: kazańskiego, mo- 
skiewskiego i kijowskiego. 
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12) |nice—Taddea twarze są szerokie, a włosy |naśladownictwem Giotta i poprzedników je- 
nieestetycznie ułożone przedstawiają się jak|go; paw Źleupierzony i bezbarwny, postacie, 
plamy; Memmi maluje twarze ściągłe, oko-|źłe narysowany drewniany koń i dwoje ma- 


lone włosami lekkimi, pięknie ułożonymi, |lutkich dzieci, zbierających kwiaty, grzypo- 


nich nauka nic znaczyć nie może. Rozum 
potrzebuje Miłości, Wiary i Nadziei. 

Poniżej znajdują się cztery kardynalne 
cnoty, a całeść tak się przedstawia: 


Teologiczne Nauki oglądaj, począwszy 
„JOHN RUSKIN. prawej ku lewej stronie: 


Prawo cywilne (poniżej) Cesarz Justynian. 


RUSKIN. Z 
S 1 
u a ` S 2. Prawo kanoniczne f Papież Klemens V. 
które odtwarza z niezwykłą dokładnością, |minają greckie symbole. Szkoda, że malarz A 3. Rozumowa toologia „ Piotr Lembard. 
oran | We orencyl przypominającą monety greckie. Przypatrz|tyle daremoych starań dołożył dla wykona- 4. Objawiona teologia a Bodu 
się głowom Adama, Abla, Matuzalema i|nia roślinn ści. Jakim sposobem Taddeo B c 5. Aoropagityczna teologia „ Dyonisius Arcopagi- 
CZYLI Abrahama w Pan busjeł abyś nauczył się aa agczery artysta, dobry rysownik i nio- D ERR G i [103. 
5 * R Te rozróżniać prace tych dwóch rysowników. |pospolity człowiek zdobył się na tak nędzny 7 MB 6. Dogmatyczna teolegi: Ś-ty Jan D sch- 
pogadanki 0 Sztuce chrześcijańskiej, N:e miałem wolnego czasu dla dokła-|utwór, jakim jest to Zmartwychwstani:? TS ne * Pac ESA dd M PIĄ r 


dnego przestudyowania wszystkich postaci, Przypuszczam, że ten temat nie prze- 
umieszczonych w Limbusie, zauważyłem tyl-| mawiał do jego wyobraźni, nużył go, więc 
ko Adama i Ewę, koncentrujących całą siłę| powtarzając utarte komunały, chciał jaknaj- 
dramatyczną sceny. Ewa w stroju zakonnym, | prędzej pozbyć się go. W dodatku, gdy to 
z rękoma złożonemi, wpatrzona w Chrystu- | malował, umarł mistrz jego, a tą Śmierć za 
sa, jest niezwykłej piękności i choć to u-|smuciła go i przybiła bardzo. Lord Lindsay 
twór malarza wczesnej doby, to jednak nie-|powiada (patrz tom II-gi, stron. 273), Że 
zwykłą swą prostotą musi zatrzymać i pod-| Taddeo Goddi był pierwszym z Giottistów, 
nieść myśl widza. Czy ty umiesz patrzeć, | który umiał rozróżnić Światła i cienie, dał 
rozumieć, czy myślałeś o tem, jakiem byłojtego dowód «efektem świetlanym w postaci 
pierwsze spojrzenie Ewy na swe dziecko, to| Chrystusa. Dopiero jednak za Leenarda ten 
już nie zależy ani od malarza, ani od siły| wynalazek się rozpowszechnia w sztuce flo- 
jego talentu, ale od twoich ‘własnych zdol-|rerckiej. 
ności. II. Wniebowstąpienie (naprzeciw Zmar- 
Nad Ewą widzimy Abla z jasgnięciem, | twychwstania, tu nic godnego nwagi, a tyl- 
za nim Noego obok żony i Sema; dalej A-|ko poparcie tego, co powiedziałem o pierw- 
brabama z Izaakiem i Izmaelem; w końcu|szej fresce). Posteć Najśw. Panny odznacza 
Mojżesza pomiędzy Aaronem i Dawidem.|się bizańtyńską sztywnością, bez bizantyń: 
W moich notatkach znajduję wzmiankę o|skiej godności. 
białobrodej postaci, stojącej za Ewą; nazwa- III. Zesłanie Ducha św.—na lewo. Ma- 
łem ją Matuzalemem, ale twarzy nie pamię-|rya i Uczniowie stoją razem powyżej; poni: 
tam dokładnie. Gdy porównasz ułożenie pc-|żej Parcyanie, Medowie, Elaminici, przema: 
staci plafonu z freskami ściennemi, uderzy | wiający swymi różnorodnymi językami. 
cię fałszywe ugrupowanie, sztywność kontu- Trzy psy w głębi mają znaczenie my- 
rów i silniejszy koloryt ostatnich. Zajmiemy |tyczne, podobnie jak ów pies, towarzyszący 
się najpierw temi—stosunkowo gorszemi| Tobiaszowi w jego podróży, a będący przy- 
dziełam). kładem, jaki udział niższe stwerzenia biorą 
Plafon i ściany należy oglądać jedno-|w obyczajach ludzi uszlachetnionych duchem 
cześnie, b» się one dopełniają. Najpierw je-| Chrystusa. 
dnak trzeba zapoznać się z plafonem, dzie: , IV. Kościół, pływający po oceanie świa- 
łem Ta'dea Goddi, by poznać zalety i wady|ta. Sw. Piotr po wodzie dąży dò Chrystusa, 
tego artysty. Ten mglisty symbol nie interesował 
I. Wchodząc, masz przed sobą Zmar-|mnie tak bardzo, więc freski starannie nie 
twychwstanie. Układ tej sceny jest trady-|obejrzałem, tembardziej, że gdybym chcial 
cyjnie bizantyński: stróże śpią, a dwaj anio-| wystudyować ireskę, znajdującą się poniżej: 
łowie w bieli mówią niewiastom: „Ne masz| Walkę Kościoła ze światem— musiałbym ca- 
Go tu“, a postsć Chrystusa, trzymająca cho-|ły pobyt mój we Florencji na to poświęcić 
rągiew z krzyżem unosi się nad niemi. i nie wiem nawet, czy to wystarczającem 


Š-ty Augustyn, 


Masz przed schą wyobrażenie pojęcia 
dawnej Florencyi o wykształceniu koniecz- 
nem dla ludzi cśwleconych Duchem świę- 
tym, a będących obywatelami wielkiego 
królestwa ziemskiego. 

Wiele czasu ;„ctrzebowsć możesz do 
obejrzenia tego malowidła? Zabraliśmy się 
do rob.ty bardzo wcześnie; spędziłeś, zape- 
wne, pół g dziny w S. Marie Novelle, pół 
godziny w San Lorenz, jedną godzinę w 
w muzeum Bargello, godzinę na sprawun- 
kacb, pozem udałeś się, na śnivdanie, nie 
chcąc się spóźnić, gdyż prawdoj.odobnie 
już zwiedziwszy dokładnie Florencyę, śpie- 
szysz do Rzymu. 

Owe pół godziny spędzone w kościele 
S. Maria Novella musiałeś podzielić, chcąo 
starannie cbejrzeć chór Ghirlandaja, trar- 
sept Oreugne, Madonnę Oimabnego, Hisz- 
pańską kaplicę. Nuiwyżej miałeś 2 i pół 
min. na każdą ścianę, 2 min. na plafon, a 3 
min. ta odczytanie objeśnień w przewodni- 
ku jakimś lub tego traktatu o kształceniu 
umysłu ludzkiego, pozostało ci 2 i pół min. 
(w czasie mojej pięciotygodniowej pracy w 
kaplicy, uważałem, iż żadnemu ze zwiedza- 
jących anglików nie sabrało to więcej cza- 
su), aby zrozumieć to, co masz przed so- 
bą, w czasia tej krótkiej chwili, chcesz 
przypomnieć sobie wszystuo, eo wiesz o Py- 
tagoresie, Arystotylesie, Dyonizyuszu, Aero- 
pagicłe, św. Augustynie, cesarzu Justynia- 
nie; przyglądając się poszczególnym wyra- 
z m twarzy 1 układom postaci, dla przeko- 
nania się, czy artysta zdołał uchwycić i wy- 
razić charakterystyczne ich cechy, czy miał 


B. Wiara — trzyma krzyż i puklerz,|”- Polemiczna toolegia z 
dla osłony przeciw strzałom. Ten symbol 
zręczności i wiary św. Pawła, często w now- 
szych czasach powtarzany, dawniej był 
rzadkim. 

C. Nadzieja z lilią. 

D. Mierncść — stoi 
i trzyma ją na uwięzi. 

E Roztropacść z księgą. 

F. Sprawiedliwość z kijem i ktroną. 

G Męstwo ze szpadą i—fortecą. 

Poniżej wielcy Paw i apostołowie: 
na lewo św. Paweł, św. Marek, św. Jan 
i Dawid; na prawo św. Mateusz, św. Łu- 
kasz, Mojżetz, Izajasz, Salomon. Wśród E- 
wangelistów siedzi św. Tomasz z Akwinu na 
gotyckim tronie. 

Zauważ ten tron, baldachim ponad nim, 
a naprzeciw niego Duomo floreeckie, wier 
nie odtworzone; wszystko utrzymane w sty- 
lu czysto gotyckim, szkoły Oreugne, później- 
szej, niż gotycka szkoła Giotta. Budynek, 
w którym zebrali się Apostołowie w dniu 
Zesłania Ducha S-go, jest w stylu wczesnej 
romańskiej szkoły mozaik, ma kuliste ckno, 
naśladowane z Duomo Asyżu i czworogra- 
niaste okna Chrzceicielnicy Fiorenckiej. Tad- 
deo Goddi lubił ten styl urchitektoniczny, 
skończony getyk nie byłby dziełem jego. 

Pod prorokami umieszczono mytyczne 
postacie, uosabiające siedem nauk teologicz- 
nych i sedem nauk świeckich, które uległy 
głosom tychże proroków. Pod każdą z nauk 
podobizna najgłośniejszego nauczyciela w 
gałę'i. 

Szereg siedmiu nank świeckich rozpo- 
czyna Gramatyka. Patrz z prawego rogu, 


Tłymaczenie z angielskiego 
M. C. R. 


Głową tej szkoły (według  Vasari'ego) 
tył Taddeo Goddi. Bez żadnej polemiki na 
ten temat mówić nadal o nim będę jako o 
twórcy plafonu hiszpańskiej kaplicy, nie ne 
gując przytem s'anowczo przypuszczenia, 
jakoby syn jego, Angelo, był le, szym deko- 
ratorem | twórcą fresk z życią Chrystusa 
w północnym transepoie w Asyżu. Ten Tad 
dey miał zapewne jako pomocników syna 
lub uczaiów, ale pamięt:ć także trzeba o ta- 
kich niszczycielach dzieł jego, jakimi byli 
czas i Antonio Veneziano. 

Uważasz, że freski ścienne są bledsze 
a kolor czaray wypuklejszy niż biały, ale 
blade Kolory, zwłaszcza z prawoj strony 
Duomo Florenckiego, subtelno i śliczne 
Nie masz ochoty skopiować to farbami, ale 
obówkiem odrysować bardziej zajmujące 
części, gdyż harmonia całości popsutą jest 
zielono żółtawymi tonami, charakterystycz 
nami szkoły z Sienne barwami; znać tu rę- 
kę artysty niepospolitych zdolności i sub- 
telnejgo wyksztułocnia. Dzisiaj i jutro opo- 
wiem ci o nim, nazywając gc—bez wyw - 
dów i dyskusy—Simonem Memmi'm. 

Zə umiejętnie i harmonijnie łączył swą 
prarę z pracą Goddych, sam csądzić mo: 
Żesz, porównywując Chrystusa, stojącego u 
wrót rovwartych piekieł z Chrystusem 
zmartwychwstającym—powyżej. Memmi na- 
śladował szatę i cgólne rysy postaci z pla- 


na czarnej rybie 


Pozostałe w ograniczonej 


lvbu, a nawet i ten dziwny sposób podno Nigdy ten temat nie był traktowany |byłoby. Simon Memmi na tej i na przeciw- dążąc do okna. Całość tak się przedstawia: ARÓW tuli o wpływie nauk nu 
szenia nogi, tak iż mógłbyś myśleć, że ta|tak zimno i biernie, jak tu. Twarze bez wy-|nej stronie kaplicy przedstawił siłę nauki 1. Gramatyka (poniża) Prysyan. i f (D. c. n) 
sama ręka malowała obie postacie. razu, ruchy bezsilne. Widocznie malarz wca-|l3ożej i moc Zbawcy Chrystusa, tak, jak je 2. Retoryka „ Cycoro. R i 
Jednak Memmi wyrysował subtelnie|le ne myślał o tem, co malował, powtarza- pojmowali wówczas we Florencji. Przyjrzyj- 3. Logika „  Arystotelos. Nomi 
nogę, która u Taddea jest sztywna, tak jak| jąc nieudolnie to, co inni wymyśl. Na pra-| my się najpierw sprawom rozumu, a potem 4, Muzyka . Tubal-Kain. REDAKTERZY | WYDAWCY 
w a są fałdy gan: Minmi a uklada | wo owo „Noli me tangere“ *) jest słabem w R przez Ducha S-go. 5. Astronomia „ Atlas, król Fezuli. TOWASZ NISMALOWSK: 
je wdzięcznie, aby tworzyły stopniowane]—————— , Pod arkadami umitszczono trzy ewan- 6. Geometrya  . _ Eutlides. - 
cienie; głowy przedstawiają też pewne róż- *) Ws*ystko mi niczem. geliczne cnoty. Fiorencya twierdziła, że bez 7. Arytmetyka „ — Pytagores. A»TONI CZERWIŃSK: 
i i A Fabryczn 
4 Sj = s U niewa ah zam SEE CZ magazyn ców A. A. IWANOWA 
sai ijów, Prorezna u s Kijów, Duża-Wasylkowska 23. 
Mnie brat G. Zajcew w d. owarzyjee T-w r Á Mikoła- ŻĘ 7 nazna- Wyprzedaż CAL EEE la 
s osya. 46L . ni czona niżka o o 407 
za parowe czyszcza- ` w cgromiıym wyborze własucgo wyrobu 1 Drozdeńskie. po 
Firma nagrodzona RR FLOW Wielkim złotym medalem Akcyjne d i | 026 jowska Lodownie cenach niżej fabrycznych. 18511 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. A 0 a każdoko i noe > 
ubstalunki śpieszue wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. E e T N 9 A Ek a_a ZEĄ i lub 2 pokoje. 
" P ; A LEGI z 5 S73 j|Do wynajęcia zaraz. Na żąda: 
Przyjmują SIę do czyszczenia ubrania: = — = >, 18525 s pa jnio obiady zdrowe lub całodzienne u- 
Jedwabno, wełniane, pluszowe, atłasowe i +. d. Firanki, portyery, suknie balo- a Fe |irzymanioe. Rejtarska 18 m. 2. 1884r 
wo, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. de pra Ie iej yprze azy c mm |sBiuro rekomardacyjnce WALERYI 
mia bieliznę, kołniorze, twankicty. Prasowanie według metody zagranicznej. Aż $3 |BOCHEŃSKIEJ w Żytomierzu ulica 
EE A 4 5 MG sl A "A gm a sęk r aa y ia aaa i 
różnych mebli ocalonych podczas pożaru fabryki Noworadomskiej i ostatecz- 5 aie e ie: A 
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talerzowe 


Superior. 


Przez swoją dokładneść aparatów 
wysiewnych i równomierne umiaszcza- 
nie ziarna w roli powedują tak wzmo- 
żony urodzaj, żo piorwszy rok u- 
życia siewn'ka Superior xwraca 
z sowitym zyskiem pieniądze wy 
dane na kupno siewnika. 

Komu riższa kultura roli przeszkadza w użyciu siewnika rae 
dełkowego nicch zamawia niezwłocznio siewnik 


[AlerZOWY Superior. 


Praca łatwa — plony znakomicie zwiększone. 


Alfred Grodzki, s smaru, 
Fabryka wag 
„ PARAL i S-ka 


w Kijowis Biuro: Wielka-Wasylkow 
ska Nr 10, mag. G. W. Andrle. 


nę” WAGI do wozów, dzie- 


a siątna i inne. 


Zawsze na składzie 


Cenniki na 


wykonują się 
n.ozwłocznio. 


wielki zapas wag. PAE N roparacye. 


Zamówienia 


»” 


COG 
405%, 


SA 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


Michat PRKOWIÓS 


w Kijowie, Kreszczatyk Nr 5 telefon 927. 
Adres dla depesz „Kijów Embu“. Poleca: 


yły łerrakotowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 
17325 Katalogi gratis i franco. 


ZAZELESEBELELEŚEEG2E888 GEESE PZOREREREAE8 


9297.97, 
LU 


w 
*, 


+, 


E 


7, 
X 


BZBOODESSE GODZ ERE ZIE RRRS 


5” 


P 9] 
[e 
GO 


ilości egzemplarze 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


Kursy pedagogiczne dla kobiet 
LEONI RUDZKIEJ 


w Warszawie, Zielna 13. 


Murs nauk druletai. Zapisy i programy w kaneclaryi kursów, Żie'na 13. 


POD 2 - 


8-mio klasowe giinnazyum żeńskie 


Anny Jastrzębskiej 

xe wszystkivmi prawami gimnazyów rządowych 

w domu własnym z ogrodem 

w Rydze buiwar Pus.kina 8 (R dom od Bił odajc i 
Iyzaainy wstęyne 31 sierpnia. Początek lekcyi 2/15 wrz:śnia. Uczoni- 
c» przyjmoją się do wszystkich klas bez wyjątku. W Sej kla- 
sio (kursy pedagogiczne) prćcz innych s; ccyalności język polski 
i francuski w zakresio, wymaganym dla nauczycielek. Przy giiunazyum 
poensyonał z wszelkiemi wygodami oraz >ogródek dzie- 
cięcy: i klasy wstępne, gdzie uczą się i chłopcy, którzy w ostat- 
niu r ku nyuki przygotowują sią oddzielnie do zakładów męskith, 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 


na RUSI 
mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 
może i powinien 


CZYTAĆ 


LUD BOZY 


TYGODNIK NARODOWO.KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


1. „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półrocznie . . rb 1.50 


Adres Redakeyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4. 


K. Podhorskiego 
Po obu stronach 

CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycla w Administracy! „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Cena: 2 rb, dle prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego 


Najnowszy ważny wynalazek. 


Wodą, wina, mloko 


SA i w szolkiego rodzaju 
AAR 24 napoje można gazo- 
AR: wać domowym 8po- 


schem zapomocą u- 
lopszonego  sodoru 
„Prana. Otrzy- 
ujo się hygienicz- 
ny, świeży i przy- 
jemny rapój. Apa- 


SESZ? 
> 
Sa a 


WYDA rat ten niezbędny 
AKAK RAA dla każdego, szcze- 
ROOTA ANE gólniej w lecie, tak 
AAR A SIN Í À 
KPA dla migazkancow 
ACA miast, jak i lotnich 
ROZNIA mieszkań, bardzo 
MoDa ważne dla prowin- 
KAASNĄ A A A 


cyi, ma się bowiem 
możnośćsame Mu ga 
zewać żądane napo- 
jo. Cena aparatu (so- 
doru) 4 rb. i kapsle 
isparklets) za tadzin 95 kop. Zanmiej- 
scowym wysyłamy poczią za zaliczo, 
niem. Główne Przedstawiclelstwo i 
Skład dla Kraju Południowo-Zachodniego 


Magazyn Br. BRABEC 
Właścicie! Ed. Brabec, 17696 
Kijów, Kreszczatyś Nr 44. Telef. 414 
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po 4 „ 8 pawian en 
BUKA TEGHNICZNĘ ROLNICZE 


BISIĘDLEGIĆ) KIN, 


KRESZULATIK.2 1 


ama oodritańi 


4818 


nauczycielka dla 
przygot. 2-ch par 
l 


potrzebna nag 2 


bl. minister. eimnaz. Dobra muzyka i 


język polski obowiązkowe. Adros; Dzy- 
gúwka gub. podolska, Myślicki. 


18183 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


36 KRESZCZATYK 36. 


| E 
M:B-E 


z rozmait, drzowa 
stylowe całkowita urządz. 
domów, biur z dobrze 

140 p: nowe wysch-= 
niętego drzewa, używane i sta- 
ruzytae, nabyte wyjątkowo 


0:A:Y:NŃ'E 


18795 


- eom aÁ WANA 


sprzedają sią 


TANIO 


w składzio mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz“ 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskicj 
Prosimy zapamiętać adres: 


H H 2 go POrcelany, 
le l wy or bronzów, 

4  kryszta- 

łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 


niezbędnych i zbytkow nych. 


Agronom z paleniem 


b. Instytutu Gospodarstwa Wiojskiego 
i Leśnictwa w Marymorcic zarząd :.ał 
w siłe wioku 49 lat kultaraloyni ma- 
jątkami z pierwszorzędrą hodowlą koni 
w Królestwio; na starość stużył 11 lat 
u Ś. p. ienryka Zdanowskicgo do oso- 
bistych poruczeń; po zlikwidowaniu fa- 
bryk i dziorzaw zmarłego, poszukuje 
cdpowiedniego zajęsia za utrzymanie 
z dodatkiom ponsyjki na drobne wy- 
datxi. Wiadomość w Redatcyi »Dzien- 
nikac. 18808 


1 lub 2 pokoje 


do wynajęcia z wejściom wprost ze scho- 
dów, elektrycznością, w ndą, wszystkie- 
mi w;zgod mi, stosownie do życzenia 
z umetlowaniem i całam utrzyjmanioni; 
między Kreszczatykiom a teatrem Sn- 
ławcowa. lnformacyc: Pr rozaa X 16 
m. 156310 


la pp. Rolników! Sposob Laj- 
korzystniej zego zużytkowania w 
Eespodarsiwio ow cu miejscowego kasz- 
tana, wysyła za poczt. zaliczeń rb. 5. 
Agronom Bagniewski, Kijów, Instytu- 
towa JE 8. 18815 


Młody rolnik, 


iateligentny, królewiak z dobremi świa- 
dectwami poszukuje posady rządcy Za 
wistowski, Ules e pocz. Św. Anna gub. 
piotrkowska. 18405 


= | F 
1-2 uczniów 
lub uczenice wczm3, dobre utrzym. i 0- 
pioka Czytelnia Nuwoście Prorozna 28 

15:09 


posady zaraz lub 


Poszukuje od pażdziernika 


w majątku ziemskim, jako pomocnk 
gospudarczy lab okenom, kawaler, lat 
28 z Królestwa. Adres: «Dz. Kij.« dla 
Lubliniakac. 18778 


Ogrodnik 


żonaty, pesiądający gruutowną (prak- 
tycznio i teoretycznie) znajomość ogro- 
dnictwa oraz pszczeluietwo, poszukuja 
p sady od 1 paździeroika n. st. Adres: 
Wł. S5mardzewski w Podzamczu, przez 
Sobolew gub. siedleck:ej. 18731 


(i Miminittracpi 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien 

nika Kijowskiego» nabycia na warun 

kach najdogodniejszych książek, nio’ 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozunieliśmy się x wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko uaszym pronuwmeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, X0 ilustracyi Jlinicza, duża ma- 

pa Polski g podziałem na wojawództwa 

Cena dls prenumeratorów «Dzieunika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze), (w oprawis). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
s dołączomiam kosztów przesyłki 


W Krzemieńcu 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


„b. Bezdigis 


dom własny. 
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